
W r .  M . Lwów. Niedziela, 20 stycznia 1901. W 'E *

MDMERATA WT1WSJ:
we Lwowie:

miesięcznie 2  korony, za dwnrazo-
wą dosfc. do domu dopłaca się 60 h.

na prowincji:
rocznie 26 L  40 D. z 2-Kroina wys. 321 - i .  
kwartał. 6 „ 60 * „ . 8 „ —.
mltiSlROZ. 2 , 20 ,v , „ 2 * 70,
W Niemczech: miesięcznie . 41 kor. 
W innych krajach . . <> .

Każda zmiana adresu 410 h.

Słowo Polskie
w y c h e d z i  2  r a z y  tS z ie n n ie .  "

O & Ł O gZ K  m & t
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 2 0  h.. nadesłane wiersz gar­
mondom 8 0  h., inałe ogłoszenia za 

wyraz O h., najmniej €>0 h.

N um er p oj ody u  czy:
We Lwowie , . f 6  L.
na prowincyi . , 8  h.

Adres: „Sicw c P ilsk ie45 
Lwów, ul. Chorążozyzny 1. 17.;

IZLUFOM Oli,

Koło polskie a posłowie ruscy.
W poprzedniej Izbie poselskiej, która tak nie­

fortunną zapisała kartę w dziejach parlamentaryzmu 
— posłowie ruscy byli bardziej, niż kiedykolwiek, 
rozbici. Jarosiewicz był „hospitantem44 klubu socyal- 
no-demokratycznego, Okuniewski i Taniaczkiewicz ra- 
dykalizowali na własną sękę — reszta, sześciu z Ga­
licy i a jeden z Bukowiny, należała do jednego z naj- 
konserwatywniejszych klubów w Izbie, do tak zwa­
nego „słowiańskiego związku chrześeijańsko-narodo- 
wego“. Czy i w nowej Izbie będzie taki rozdział, 
czy też posłowie ruscy utworzą jedno solidarne gro­
no, czy to grono będzie samoistne, czy też utonie — 
jak poprzednio.— w jakim klubie posłów z innych 
krajów? Tego dziś jeszcze przewidzieć nie można. 
Wiadomo tylko, że czynią się starania zatarcia 
dawnych różnic i zjednoczenia wszystkich posłów 
ruskich do Rady państwa w jednym klubie. Bez 
względu na wynik tych starań — zastanowić się 
warto nad stosunkiem ruskich posłów do Koła pol­
skiego.

Przez całe dziesiątki lat stosunek tęn bywał 
możliwie najgorszy. Od pierwszych wyboróW sejmo­
wej jeszcze delegacyi do Rady państwa — nastąpiło 
zupełne zerwanie. W pierwszym Sejmie zawarli re­
prezentanci polscy z metropolitą ówczesnym Litwi- 
nowiczem rodzaj paktu, w którym było zastrzeżono 
jednoczesne przybycie do Wiednia posłów polskich i 
ruskich. Ten pierwszy, czysto formalny punkt, został 
przez metropolitę i towarzyszy jego zerwany. Uprze­
dzili poselstwo polskie — i wdali się z miejsca 
w konszachty z Schmerlingiem. Były to czasy bez­
względny chj między Rusinami rządów stronnictwa 
„starego44 — tak zwanych śtoiętojurców, wy Chowań­
ców starej biurokracyi austryackiej, gotowych wszy­
stko ze siebie uczynić, byle na przekór Polakom!

Centralizm i biurokracya miały w nich najgo­
rętszych popleczników. To też w Wiedniu cały ten 
najsmutniejszy okres rusko-polskich stosunków tern 
się zaznaczał, że polscy a ruscy posłowie tworzyli 
dwa w r o g i e  obozy, które zawsze i na każdym 
punkcie zwalczać się musiały. Wystarczało, aby 
Koło polskie powiedziało: czarno — żeby zaraz jeden 
Rusin po drugim wołał: biało! Była to najbardziej 
mamelucka gwardya, jakiej tylko mogły sobie życzyć 
rządy, nieprzyjazne Polakom. I  przechowała się ta 
tradycya nawet i wtedy, kiedy już owej gwardyi za­
brakło tak zręcznego wodza, jakim był Litwinowicz, 
i kiedy w kraju coraz liczniejsze powstawały zastępy

Kronika tygodniowa.
Na wyścigach żółkiewskich zwyciężył outsider 

i wziął dwu zdeklarowanych favoritów ku zdumieniu 
sportsmenów politycznych. Najwyżej obstawiony fa- 
rorite komitetu centralnego Gucio Sokołowski, został 
raz na zawsze wycofany z biegu. Totalizator płacił 
niebywałe suiny, bookmakerzy zamiast gotówki da­
wali żyra. Tak zakończył się ten interesujący mee- 
ting. Na torze wielkiej własności nie było zresztą 
żadnych niespodzianek. Zwyciężyli wszyscy od Abra­
ham o wicza po Wodzickiego. Ośmiuset większych wła­
ścicieli długów hipotecznych wybrało 20 najznako­
mitszych mężów stanu tej miary, co Błażowscy, 
Struszkiewicze i Wodziccy. Ma to być wedle jedno- 
zgódnych zapewnień organów „prawdziwej44 opinii 
publicznej, serce i mózg narodu. Można sobie wy­
obrazić, jak muszą wyglądać inne narzędzia, jeżeli 
p. Slruszkiewicz z swoją ukończoną czwartą klasą 
normalną ma reprezentować funkeye cerebrealne. Co 
prawda, nie uczyni mu konkurencyi lir. Antoni Wo- 
dzicki, chyba przy zielonym stoliku lub na kuli bi­
lardowej. Od czasu, jak najpierwszy okręg wielkiej 
własności krakowskiej powierza mandat do Sejmu 
p. Struszkiewiczowi, a mandat do Rady państwa 
Antoniemu Wodzickiemu, można z radością i durną 
mówić o zaniku stańczykowstwa w ich własnym ma­
teczniku.

Przewaga a n a l f a b e t ó w  politycznych w Kole 
polskiem może się jednak przyczynić do zwycięstwa 
zdrowego rozsądku. Zdumiewający zasób naiwpości, 
jaki do Koła polskiego wniosą nowi posłowie bez 
różnicy odcieni politycznych, pozwala przypuścić, że 
poziom umysłowy naszej delegacyi, wolny od wszel­
kiego doktrynerstwa i od balastu nauki, podniesie 
się do niebywałych wyżyn. Przytem zupełna równo­
waga stronnictw. Stańczycy nie mogą się wynosić 
nad Podolaków a demokracya nie ma co wyrzucać 
.Podolakom. Wogóle pod względem kwalifikacyi ża-

ruskiej inteligencyi, które wprawdzie także nie roz­
pływały się i nie rozpływają s ię .:/ miłości ku Pola­
kom, Ińe którym coraz w s t r ę t^  jsza byka ta rola, 
jaką posłowie ruscy w Wiedniu ■odgrywali. Coraz 
głośniejsze były nawoływania z kraju, ażeby polity­
kę posłów ruskich w Wiedniu oprzeć na narodowych 
podstawach, ażeby ją  zwolnić od mameluetwa rzą­
dowego, ażeby jej wytknąć jaką .myśl dodatnią a nie 
samą tylko negacyę, jaką było łiasło: na przekór 
Polakom! Głosy te z narodowych ruskich obozów 
nie mogły pozostać bez wpływu. Więc też i stosunek 
ruskich posłów do polskich zwolna, stopniowo ule­
gał zmianie na lepsze przynajmniej na tyle, że nie 
był to już stan stale i jaskrawo wojenny.

Sądzimy, że normalny rozwój idzie ku temu, 
żeby się stosunki te coraz polepszały a przynajmniej 
nie ulegały pogorszeniu. Rzecz zrozumiała, źe tak, 
jak dziś rzeczy stoją, o jakiewś zjednoczeniu zupeł- 
nem mowy być nie może — i zlą oddałby sprawie 
usługę, ktoby dziś zjednoczenie takie sztucznie for­
sował. Po nieudanej próbie nastają zwykle w ta­
kich razach stosunki znacznie gorsze i bardziej za­
ostrzone.

Koło musi zachować cechę polską i w swej 
istocie i w swej nazwie. Ono ma szereg spraw 
narodowych, ściśle polskich do obrony i do zdobycia 
— ono musi myśl polską i politykę polską w Wie­
dniu reprezentować — a jeżeli tego nie spełnia do­
statecznie, to opinia polska z kraju tem bardziej
naciskać na to musi. Ruscy posłowie swojej znowu
odrębności wyprzeć się nie mogą — i utonąć w or- 
ganiżacyi, która i z nazwy i z istoty swej jest ści­
śle polska.. I  niepodobna od nich żądać, ażeby po­
zwolili sobie zamknąć usta, jeżeli mają do wytocze­
nia jakieś żale, które w ’ i f e f ; s kona n i u  — słu- 
sznem, czy nie, to rzecz inna — ale w ich przeko­
naniu są uzasadnione i usprawiedliwione. W  takich 
razach muszą nawet nastąpić pewne starcia. Gdy 
Rusini wytaczają skargi i żale me przeciw organom 
rządowym, ale przeciw Polakom, jako takim, to gdyby 
w przekonaniu posłów polskich te żale i te oskarże­
nia były nieuzasadnione, odparcie ich ze strony pol­
skiej nastąpić musi.

Ale takie — nieuniknione — starcia to jeszcze 
niekoniecznie w a l k a  na wszystkich punktach i 
najostrzejszą z obu stron bronią — to jeszcze nie­
koniecznie w r o g i e  stanowisko ani przeszkoda do 
zgoduego działania w tych sprawach, w których na­
rodowe różnice nie są w grze. A skoro tak to 
nie powinno także nic stać na przeszkodzie p o r o*

dna partya nie może się skarżyć na brak równo­
uprawnienia. Równowaga jest utrzymaną.

Wobec tak szalenie wzrastającej inteligencyi 
w Kole polskiem, powaga Polaków w Izbie stanie 
się wprost dominującą. Nie święci garnki lepią. J e ­
stem przekonany, że generalny referat budżetowy 
objąć może jeden z baronów Blażowskicli i wywiąże 
się z tego zadania nie gorzej od p. Struszkiewicza. 
Porywająca wymowa, jasność wykładu i logiczność 
argumentacji, zjednają uznanie całej Izby dla ta­
lentu p. Adama D o b o s z y ń s k i e g o ,  który bę­
dzie w najtrudniejszych sytuaeyach zastępował Koło 
polskie, p. W o d z i c k i obejmie referat o stem­
plach od kart i koalicyi z Niemkami, a p. Gustaw 
R o s z k o w s k i  opowie nową seryę iacecyj węgier­
skich, ilustrowaną zdobyczami prawa międzynarodo­
wego. Wobec takich luminarzy, przyjdzie p. Jawor­
skiemu zasiąść w komisyi petycyjnej, a p. 'Dawid 
Abrahamowicz będzie stawiał wnioski na Sckluss der 
Debatte. Pan W e i s  e r  będzie używany w sprawach 
narodowej polityki do polemiki z posłem Romanowi- 
czem, a hr. Szeptycki zbijać będzie wywody p. Gre­
ka, na temat solidarności Kola. Słowom, nastąpi zu­
pełna Umwerihung der Werthe, a wyborcy z Mościsk 
i Krakowa nawet nie opatrzą się, jak ich posłowie 
przez noc staną się wielkimi- Ńie zanosi się 
ua długą maskaradę polityczną., ale w każdym razie 
przetrwa ona karnawał, który u nas zaczął się we­
sołą intronizacyą biskupów i władyków. Wielki zjazd 
księży ruskich z żonami i córkami przyczyni się mo­
że do oży wienia ruchu kanni wahnyego, o którym do­
tychczas nic nie wiadomo. Dziwna, źe urzędowy or­
gan namiestnictwa od pewnego czasu nie ogłasza 
edyktów egzekucyjnych, które zwykle są stałym 
objawem ożywionego ruchu karnawałowego.

Jedynie półurzędowy organ namiestnika wspo­
mina w dytyrambicznym tonie o rozmaitych balach 
„na ubogich44, które niezawodnie należeć będą do 
najliczniejszych, jeżeli zjawią się wszystkie — jak 
się w swym byzantynizmie wyraża — „ d o s t o j n e 44 
protektorki i gospodynie.

z u m i e w a n i u  s i ę ,  gdy sprawy takie się toczą.
I  oto — do czego zmierzamy naszemi uwagami. Ani 
Klub posłów ruskich ani Koło polskie nie uchybi w 
niezem swemu odrębnemu narodowemu stanowisku — 
jeżeli w ważnych sprawach ekonomicznych i społe­
cznych, dotyczączych kraju naszego, odbędą wspólną 
naradę.

Nie przestanie Koło być polskiem, Klub ruski 
nie przestanie być ruskim, gdy raz i drugi zejdą 
się razem i w sprawach, nie mających narodowej 
cechy w s p ó l n i e  r a d z i ć  będą, ażeby potem j e- 
d n o l i c i e d z i a ł a ć .  Regułaeya rzek, sprawa dróg, 
wodnych, kwestya podniesienia przemysłu, sprawy 
rolnicze, setki spraw tego rodzaju nie są ani polską 
ani ruską, ale wspólną, krajową potrzebą. A nie 
wystarczy tu powiedzieć: to się samo rozumie, że
Rusini w t a k i c h  sprawach pójdą zgodnie. Bo na­
przód to się rozumie samo tylko w zasadzie — 
w praktyce zaś może łatwo nastąpić pewien roz­
strój wskutek nieomówionego poprzednio konkretnego 
ujęcia sprawy. A powtóre — wygrana zależy nieraz 
od t a k t y k i  samej, więc znowu przedmiot, wyma- 
gający*?poprzedniego porozumienia.

Wydaje nam się to tem potrzebniejszem teraz, 
kiedy już prawie powszechna na to jest zgoda, że 
Koło polskie w tej chwili w żadne s t a ł e  s o j u ­
s z e ,  ani na prawo, ani na lewo wchodzić nie może, 
kiedy zatem każdy sprzymierzeniec dla spraw spe- 
cyalnie krajowych, nie biorący Koła pod polityczną 
komendę, jest bardzo pożądany. A sprzymierzeniec, 
jest zawsze te ^  szczerszy i chętniejszy, im mniej 
mu się narzuca rzeczy gotowych, im bardziej go 
się pociąga do wspólnego przygotowania sprawy.

Inicyatywa zaś do takiego porozumiewania się 
i wspólnych narad — wyjść powinna ze strony pol­
skiej, jako silniejszej.

Ze świata.
=  Sprawa zawarcia pokoju z Chinami postą­

piła o krok naprzód. Książe Czing zawiadomił ciało 
dyplomatyczne, że już w niedzielę preliminarya po­
kojowe zostały przez niego i przez Lihunczana pod­
pisane, książę nie Umiał jednak powiedzieć, kiedy- 
akt otrzymają posłowie mocarstw europejskich. 
Brak bowiem jeszcze pieczęci cesarskiej, która, 
według praw, wiekami uświęconych, tylko na wyraźne 
żądanie władcy Państwa Niebieskiego może być po-

Nie wiedziałem nawet, że mamy tyle dostoj­
nych hrabin i unterhrabin w naszym ubogim grodzie. 
Onegdaj otrzymałem zaproszenie na „wieczór tańcu- 
jący44, który się odbędzie pod protektoratem „J. W. 
J. W, Panów Romanowskiego, Czarnika i Lateinera 
we Lwowie44’ i na bal białego krzyża, który się od­
będzie pod protektoratem J. M. Arcyksięcia Fer­
dynanda w Wiedniu.

To się nazywa zdemokratyzowanie społeczeń­
stwa, którego pan Lateiner jest „dostojnym protek­
torem44. Przypuszczam, że odbędą się inne jeszcze 
bale na rzecz „wzajemnych pomocników44, pod pro­
tektoratem równie wybitnych osobistości, jak pp. Ro­
manowski, Czarnik i Lateiner. W żadnym razie bez 
protektoratu już się we Lwowie nie odbędzie. Nie­
bawem doczekamy się balu, który urządzą ubodzy 
miasta Lwowa, na rzecz podupadłych protektorów...

I  gdyby każdy chciał uchodzić za to, czem 
jest w istocie, byłby to najświetniejszy bal, na któ­
rym „śmietanka towarzystwa44 znalazłaby się w do- 
branem a licznem towarzystwie. Lecz człowiek, mi­
mo całego pesymizmu, który weń chcą wmówić „nie­
sumienni agitatorzy“, posiada cudowny dar pogodze­
nia się ze stosunkami, których zmienić nie może i 
po jakimś czasie potrafi tak do nich przylgnąć, ż 
je uważa za zupełnie naturalne i nader przyję 
i nie zamieniałby się za inne, chociażby byb 
kroć lepsze. Ubiera tedy klak i frak i idzie 
się pod „protektoratem dostojnej44 unterhrabir 
na „ubogich44, choć sam grosza przy duszy nie; 
chodzi do teatru na „Martę44 p. Pawlikowski: 
którą przeklnie w duchu, głosuje na kaudyda 
którymi pogardza, słowem jest konsekwentny, jak 
filister, który unika „Kusicieli44 — jak radzi 1 
Pelczar w Przemyślu. Jest to ten sam bezdenny i 
bezkrytyczny optymizm, zawarty w stare j form ule 
dum spiro, spero. Czego on się spodziewa? Sam nie 
wie. Dość, że jest dobrej myśli. Nr. 3.
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łożoną Żadnemu z dygnitarzy nie wolno brać w tym 
kierunku inieyatywy.

Pewną przeszkodą jest niewątpliwie trudność 
w znalezieniu zastępcy Lihuuczana. Według donie­
sienia £(andard’a, gubernator Szantungu, Juanszikaj, 
który mial udać się do Pekinu w celu uczestniczenia 
w układach pokojowych, nie zgodził się na tę pro- 
pozyeyę.

W oczekiwaniu na rozwiązanie. tych trudności 
obraduje komisya wydelegowana do opracowania 
środków obrony poselstw. Przedmiotem dyskusyi jest 
§. 7. zbiorowej noty mocarstw, w którym jest mowa 
o stałej straży poselstw, oraz o obwarowaniu dziel­
nicy zamieszkanej przez dyplomatów. Komisya po­
stanowiła bezwarunkowo domagać się, aby wszystkie 
punkty tego ustępu były uwzględnione przed za­
warciem pokoju.

Pomimo podpisania preliminarza pokojowego 
przez pełnomocników chińskich, ofieyalne pisma euro­
pejskie zapatrują się bardzo sceptycznie na przepro­
wadzenie pokoju. Między innemi Kólnische Zeitimg 
ogłosiła artykuł, wykazujący, że wszystko zależy od 
cesarzowej chińskiej, a ona pała największą niena­
wiścią zarówno wobec noty pokojowej, jak cu­
dzoziemców wogóle. W ten sarn sposób odzywają 
się o przyszłych wypadkach urzędowe gazety an­
gielskie.

=  Z Macedonii nadchodzą od pewnego czasu 
wiadomości bardzo niepokojące. W Konstantynopolu 
panuje przekonanie, że Macedończycy przygotowują 
się do powstania, licząc na pomoc Bułgarów, a na­
wet w porozumieniu z bułgarskiemi kołami rządo- 
wemi. Nadzieje, że wykrycie nadużyć, popełnionych 
przez komitet macedoński, skłoni ks. Ferdynanda do 
energicznego wystąpienia przeciw rewolucyouistoin, 
zawiodły. Kilku urzędników bułgarskich, skompromi­
towanych w procesie bukareszteńskim, otrzymało dy- 
misyę — i na tern się skończyło, a ogromna ruchli­
wość Macedończyków budzi podejrzenie, iż zanosi 
się na wybuch powstania.

Podanym przez Nowoje Wremia wiadomościom 
o sprzymierzeniu się Bułgaryi, Serbii i Czarnogóry 
nie przypisują w Austryi, ani też w Konstantynopolu 
żadnego znaczenia. Panuje tam przekonanie, że o ta- 
kiem trójprzymierzu nie może być mowy, dopóki pa­
nuje dynastya Obrenowiczów. Ale i bez zawarcia 
trój przy mierzą położenie może przybrać charakter 
groźny, jeżeli ruszą się Macedończycy, a Bułgarya 
poprze ich dążności. *

«= Karliści nie przestają niepokoić rządu hiszpań­
skiego. Agitacya ich wzrasta w prowincyach półno­
cnych do tego stopnia, że hiszpański minister spraw 
zewn. zwrócić się musiał do francuskiego, by nie 
pozwolił bruździć hiszpańskim zbiegom, którzy zało­
żyli swą główną kwaterę w nadgraniczuem Ronssil- 
lon. Giełda w Madrycie zapatruje się bardzo scepty­
cznie na sprawę, przebąkiwują o możliwości ogólne­
go powstania.

Zajścia w Borysławiu.
W sprawie tej otrzymujemy następującą ko- 

respondencyę:
Dnia 11 bm. z powodu burd, awantur i rozma­

itych psot, których w tak zwanej cechowni (suszar­
ni) dopuszczali się robotnicy, zarządził inżynier ko­

Z  t e a t r u .

Dziewczyna sędziąZabłockiego)

— „Wszystko to dobre, ale — któż teraz ta ­
nie kapelusze nosi“ — tak powiedziała jedna z pań, 
wychodząc z przedstawienia „Męża i żony“ Fredry, 
zgorszona kształtem kapelusza z 30 roku, jaki ar­
tystka, grająca Elwirę, miała na głowie. Dziwić się 
tej pani nie można. Ona nie rozumiała, żc osiem­
dziesiąt lat dzieli akcyę, odbywającą się, na scenie 
od obecnej chwili. Takich osób jest dużo — ni ety 1- 
ko we Lwowie, ale i na całym świecie. Rozświecać 
im umysły, podawać im stopniowo rodzaj kursu li­
teratury dramatycznej jest pięknem zadaniem dyre­
ktora teatru. Praktykuje się to wszędzie, gdzie sce­
na ma literacki kierunek. I  pan Pawlikowski chce 
iść tym torem. Chwalić tylko można jego usiłowania 
w tym kierunku. Ale dlaczego pun Pawlikowski nie 
chce zaprowadzić system'!, który jest przyjęty od lat 
wielu w Odeonie paryskim?

Takie archaiczne przedstawienia mają tam miej- 
popołudniu, po  b a r d z o  z n i ż o n y c h  c e - 

Przed odegraniem sztuki, ktoś z literatów 
iferencyę i ten barwnie, przystępnie, jasno 
o t  o w u j e publiczność do tego, co zobaczy, 

datę, kiedy sztuka była napisaną i jakie 
nie autor ma dla teatru narodowego. I wówczas 
z widzów nie powie „wszystko to dobre, ale 

akie kapelusze nosi44 — i nikt z widzów nie 
myślał „wszystko to dobre, ale kto teraz ta- 

sztuki pisze 44.
Dawać wieczorem takie sztuki po zwykłych 

ich, to niejako stracenie jednego spektaklu i nikt

palni zamknięcie tego lokalu na noc z 11 na 12 bm. 
do godziny 5 ty* rano, polecając, ażeby robotnicy, 
którzy do roboty na szychtę nocną, rozpoczynającą 
się o godzinie 10 wieczorem wyjdą, zebrali się w ce­
lu zapisu w kauceiaryi ruchu, skąd mieli się udać 
do przeznaczonych miejsc roboty. Przed godziną 10 
zebrała się rzeczywiście znaczniejsza liczba ludzi 
w kancelaryi, gdzie rozpoczęto ich zapisywanie; na­
gle wpadł jakiś robotnik i krzyknął podniesionym 
głosem: „Kiedy nam nie dają suszarni, to chodźmy 
z roboty" — i na to hasio wszyscy z krzykiem 
opuścili kopalnię.

Następnego dnia tj. 13 bm. o godzinie 5 ty* ra­
no suszarnia została dla użytku robotników otwartą, 
mimo to pewna liczba wzburzonych pod wpływem 
agitacyi robotników, zebrała się przed wejściem do 
kopalni i teroryzmem nie dopuszczała do pracy tych 
robotników, którzy przyszli jak zwykłe, rozpocząć 
ranną robotę, grożąc pobiciem każdemu, ktoby się 
odważył pracę rozpocząć. Wskutek czego roboty 
w kopalni rzeczywiści^ stanęły. Prócz tego, w ten 
sam dzień wieczorem przecięto przewody elektryczne, 
poruszające pompę wodną, chcąc przez to zalewem 
zniszczyć kopalnię. Położenie stało się groźno, wzmo­
cniono więc posterunek żandarmeryi, ale interwencya 
jej, mimo tego, że w następnych dniach teroryzm 
słowny i czynny w formie bicia kijami nie ustawał, 
ograniczyła się do ochrony urządzeń kopalnianych. 
Jednocześnie rozpoczęto z przywódcami robotników 
rokowania, które doprowadziły do pokojowego zała­
twienia sprawy i podjęcia przerwanych robót. — 
Taki był przebieg sprawy.

Co się tyczy powodów strejku, to naturalnie 
tak błaha przyczyna, jak chwilowe zamknięcie su­
szarni nie mogło być tego powodem. Powód leży 
głębiej:

Z końcem roku 1899 i początkiem 1900, z po­
wodu zmiany przepisów policyjno-górniczych, zapro­
wadzających urządzenia maszynowe, kopalnia banku 
kredytowego została zmuszona uwolnić znaczną liczbę 
robotników, na tle teni rozwinęła się na wielką skalę 
agitacya, która w objawach swoich wprost z anar­
chizmem graniczyła; składając całą winę tych wy- 
dalań na osoby zarządzające kopalniami, podkopy­
wano do nich zaufanie, a czem która z tych osób 
była wśród robotników bardziej popularną, czem 
więcej okazywała serca dla ich doli i starała się los 
tego robotnika poprawić, tern była niedogodniejszą i 
więcej narażoną na obelgi i podejrzenie. Wydaleni 
robotnicy, odchodząc z Borysławia, odbierali z Kasy 
brackiej składki wedle norm statutem przepisanych. 
Wspomniana a.gitący&-znalazła tu nowe pole działa­
nia; pobudzano rób o tui ka do wygórowanych, niezem 
nieuzasadnionych żądań, a gdy zarząd Kasy brackiej 
nie mógł tym żądaniom zadosyć uczynić, wpajano 
w robotnika przekonanie, że dzieje mu się krzywda 
i że fundusze Kasy brackiej na inne cele użyte zo­
stały. Pomimo, że, jak to ścisłem dochodzeniem władz 
górniczych stwierdzonem zostało, na zarzutach tych 
ani cienia prawdy nie było, zostawiły one w umyśle 
nie analizującego faktów robotnika nieufność, na tle 
której każda choćby najnieprawdopodobniejsza po­
głoska łatwo wiarę żnaleść mogła.

Z tego jedynie źródła mogą pochodzić zarzuty, 
skierowane przeciw zarządowi kopalni, gdyż każdy 
choć trochę obeznany ze stosunkami miejscowymi 
przyznać musi, że dyrektor kopalń Gąsiorowski przez

z tej szlachetnej pracy pana Pawlikowskiego i trudu 
artystów, pożytku nie odniósł, bo prawie nikbgo... 
nie było. Ci, co chcieliby się nauczyć, nie mają tyle 
pieniędzy, aby płacić duże ceny — a ci, którzy ma­
ją  na to, aby zapłacić drogo za miejsce, albo czy­
tali ową krotochwilę Zabłockiego i lękali się nudzić, 
gdyż na „Fircyka44 przychodzili, mając zaufanie, iż 
„Fircyk" jest dziełem kapitalnem Zabłockiego. — 
„Dziewczyna sędzią4*, grana wczoraj, liczy się do 
krotochwil i to słabszych Zabłockiego.

Jest to rzecz ciężka, bez wdzięku i nosząca na 
sobie silne piętno cudzoziemskiego naśladownictwa. 
Z olbrzymiego skarbca dzieł Zabłockiego sądzę, iż 
lepiej było wybrać „Sarmatyzm“, który miałby dla 
publiczności tę ciekawą stronę, iż posłużył Fredrze 
za podstawę do napisania „Zemsty44. Przytem „Sar- 
matyzm" ma swojski koloryt, owa drobna szlachta 
jest przedstawiona przez Zabłockiego ciekawie 
i z wielkiem zacięciem i humorem, czego w „Dzie­
wczynie sędzią44 prawie nie ma. Tylko chwila prze­
komarzania się Pustaka z Dorotką wnoszą trochę 
ożywienia w akcyę, wlokącą się jak po grudzie 
i ciężko.

Wystawienie jednak tej trudnej ze wszech 
miar sztuki zasługuje na gorące pochwały, tak było 
staranne i nosiło piętno prawdziwego znawstwa epo­
ki. Stroje wierne i kosztowne, tak u pań, jak i u 
panów, meble wspaniałe, dekoracye w czystym sty­
lu — sytuacye maryonelkowe, konieczue przy gra­
niu takiej sztuki.

Z artystów, którzy dołożyli najusilniejszej pra­
cy i dali dowody dużej scenicznej inteligencyi i wy­
kształcenia, borykając się z trudnościami stylu, na 
pierwszom miejscu postawić należy pana Feldmana 
w roli Majętniokiego, roli literalnie najeżonej truduo-

długie lata swego urzędowania, zawsze losem robo­
tników gorliwie się zajmował, wszelkie ich słuszne 
żale i skargi uwzględniał i o ile to było w jego 
mocy i stosunki finansowe kopalni na to pozwalały, 
do ich poprawy dążył.

Kronika miejscowa.
Lw ów, 19 stycznia.

J u tr o .
— 20 stycznia. Niedziela, Fabiana i Sebestyana. — Sobor 

św. Joan.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 49, zachód o godz. 4 

minut 34.
— O godzinie 12 w południe w szkole im. Piramowicza (Or­

miańska 23) odczyt p. Czarneckiej pt. „Geografia Polski".
— O godzinie 3V2 popołud. walne zgromadzenie lwowskiego 

oddziału Tow. gospodarczego. v
— O godzinie 37-2 popołudniu w sali „Domu narodnego" pu­

bliczny popis szkoły gry na skrzypcach Leona Katza.
— O godzinie 4 popołudniu Jasełka w szkole św. Anny.
— O godzinie 5 popołudniu obok kaplicy na Wulce zebranie 

uroczjrste ku czci powstania styczniowego.
— O godzinie 7 w Sokole wieczór Sienkiewiczowski.
— O godzinie. 7 wieczorem w „Skale" przedstawienie ama­

torskie.
— O godzinie 8 wieczorem corso kostiumowe i reduta na 

stawach panieńskich.
P o ju tr z e  :

— 21 stycznia. Poniedziałek, Agnieszki p. m. — Hryhorya.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 49, zachód o godz. 4 

minut 34.
— O godzinie 5 popołudniu w Kasynie miejskiem walne zgro­

madzenie uczestników powstania z r. 1863/4.
— O godzinie 672 wieczorem w sali Domu narodnego od­

czyt prof. Karjcjewa.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie.
Niedziela duia 20 styezuia, godz. 4 — 5 szkoła ludowa 
kolei państwowych (Dojazd kolejowy), prof. dr. B. 
D e m b i ń s k i :  „Dzieje Polski od koustytucyi 3 maja 
do 1880 r . 44.

Poniedziałek d. 21 stycznia, szkoła im. Mickiewicza 
(Teatra lna 15) godz. 7 — 8. Dr. Z. P r ó c h n i c k i :  Koli­
sty tucy a  aus tryacka  w porównaniu z konstytucyami 
iunych państw  europejskich. Muzeum botaniczne uui- 
wersyte tu  (ulica św. Mikołaja 4) o ;odz. 7 — 8. Dr. 
M. S c h o e u u e t :  O odżywianiu się roślin (z demoustra- 
cyami).

Uniw ersytet ludowy im. Adama M ickie­
wicza. Niedziela. 20 stycznia „Galicya w XIX. wieku" 
prelegent W. Studnicki. Stow. Przyszłość ul. Sykstuska 
17 od 5 — 6 wieczorem.

Poniedziałek 21 b. m. „ J a k  zdobywano swobody 
polityczue w XIX. w ieku44, pre legent dr. Hankiewicz. 
Stow. Przyszłość ul. S ykstuska 17 od 8 — 9 wiecz.

Jordan. Niebo błękitne, trochę szarawe. Słońce 
świeci a nie grzeje. Z im no, naw et mróz. Pod nogami 
śnieg. Na rynku tłum oczekuje na uroczystość. Wszę­
dzie brac tw a z obrazami, których złocone ramy świecą 
się na  cieinnem tle. Purpurowe, zielone chorągwie 
strzela ją  wysoko ponad głowy. Ulica ruska zamknięta. 
W cerkwi wołoskiej odprawia uroczyste nabożeństwo 
nowy metropolita Rusi halickiej hr. Szeptycki. Na chó­
rze śpiewa chór gr. kat. alumnów. W ławkach i na 
fotelach zasiedli namiestnik hr. Piniński, m arszałek  hr. 
Badeni i inni.. O g. 10 30 w yrusza  z cerkwi proeesya 
na rynek. Najpierw idą klerycy ruscy, potem polscy, 
duchowieństwo ruskie. W towarzystwie mitratów ks. 
Bilockiego i ks. Turkiewicza, wychodzi ks. metropolita, 
p rzewyższający głową cały tłum. Nad czołem lśni zło­
ta mitra, na której ig ra ją  blaskami drogie kamienie, na

ściami, tak owa wepchana figura jest powierzcho­
wnie traktowana przez samego autora.

Pan Feldman potrafił ożywić owego szablono­
wego zakochanego starca kilku dobrymi pomysłami, 
wyzyskać dowcip i grać najzupełniej w tonie epoki. 
W  roli Pustaka pan Nowacki ożywiał całą scenę 
swym humorem i młodzieńczą werwą, walcząc 
o lepsze z panną Jankowską, która w rd i  Dorotki 
złożyła dowód nowej a sumiennej pracy i była jak 
wyciętą z obrazka ładną i zręczną subretką. Drugą 
parę młodych stanowili panna Mrozowska i pan Sta­
nisławski. Panna Mrozowska przekonała nas, że gdy 
chce, potrafi seryo traktować scenę i grać poważnie, 
starannie i w bardzo szlachetnym tonie.

Co do pana Stanisławskiego — zdolny ten ar­
tysta opracował swoją rolę tak kunsztownie, tyle 
właśnie zwrócił uwagę na styl i na malarską stronę 
swoj kreacyi, że słowa prawdziwego uznania należą 
mu się za jego pracę. Pani Stachowicz miała piękną 
toaletę, wyglądała, ładnie i mówiła swą niewdzięczną 
rolę bardzo wdzięcznie. Nie mogę się zgodzić na 
akcentowanie pana Bednarczyka. Ten artysta robi 
ze wszystkiego tragedyę i wszystkim słowom nadaje 
tak wielką wagę, iż nuży tom widza.

Gra sceniczna polega właśnie na cieniowaniu. 
Jeżeli ciągle staramy się szarpać uwagę widza, osią­
gamy tern przeciwny skutek. Raz jeszcze powtarzam, 
iż szkoda pracy dyrekcyi i artystów. Poszło to na 
marne — napozór — bo p r z e c i e ż  choć kilku widzom 
zapisało się dobrze w pamięci. A mogło przynieść 
duże rezultaty, zadowolenie artystom i dyrekcyi 
za spełnienie obowiązku względem literatury oj­
czystej.

Zapolska.

MOWĘ
L W Ó W , plfcc M a ry a c k i  1.
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K ó łk o  g e r m a n is tó w  odbędzie swe X. posiedzenie' 
w niedzielę 20 b. m. o godziwie lOl/2 przedpołudniem w s: li V.

ramionach paliusz biały, znaczony czarnymi krzyżyka­
mi, w ręku zwykty mały krzyż.

Za nim dygnitarze świeccy, a wreszcie |!uin ludu. 
Na rynku stoi kompania 30 pp. z m uzyką i korpus 
oficerski z generałem  Panutowskim na czele. W cza­
sie święcenia wody salwy honorowe oddaje wojsko. 
Po poświęceniu podano wodę namiestnikowi i m arszał­
kowi, poczern barw nym  wężem wije się procesya około 
rynku do cerkwi wołoskiej,  kończyąc uroczystość.

W roku bieżącym po raz pierwszy Jordan  przy­
padł nie ja k  dotychczas, 18 lecz 19 stycznia. Powodem 
tego je s t  to, że co sto lat zwiększa się różnica pomię­
dzy kalendarzem  juliańskim a  gregoryańskim  o 1 dzień.

Równocześnie odbyła się uroczystość Jordanu  
w cerkwi prawosławnej. Tam święcono wodę na  placu 
Franciszkańskim.

Prof. Karjjejew wygłosił wczoraj w T o w a­
rzystwie historyezuem odczyt o badaniach rosyjskich 
cud historyą zachodu. Znakomitego uczonego rosyj­
skiego, który mówił wczoraj po polsku, powitali nie­
zwykle licznie zebrani historycy lwowscy oklaskami. 
Po odczycie grono uczonych podejmowało prof. Karje- 
j e w a  w res tauracy i hotelu G e o r g ia .

Brak odwagi. Często takim dziwnym brakiem  
odwagi odznaczają się ludzie na pozór bardzo odwa­
żni. Bo piękną je s t  rzeczą publicznie, w druku, w y ra ­
zić swe przekonanie, choćby ono kłóciło się fatalnie 
z przekonaniem milionów. Ale skoro się wdziewa na 
siebie przyłbicę pseudonimu, powinno się mieć ua tyle 
odwagi, aby w danej chwili tę przyłbicę uchylić i po­
wiedzieć: J a m  je s t!  Często bowiem owe pseudonimowe 
śmiałe wystąpienie spada na barki drugiego pisarza, 
który cierpi potem życie cale prześladowanie za odwa­
gę przekonań kryjącego się pod przyłbicą kolegi. Te 
uwagi nasunęły  się nam pod pióro z powodu słynnego 
wiersza, zatytułowanego „Patryota* ,  który ja k  m ara  
powraca od czasu do czasu na  łamy dzienników. Autor 
miał odwagę go napisać, nie miał odwagi do niego się 
przyznać. To jedno tylko je s t  pewne, że autor nie je s t  
„zapoznanym geniuszem*— to jeden  z uzuanych i bar­
dzo cenionych i wielkich... Ale przyłbica, ja k  przymu- 
rowana. Nic dziwnego! Często spotkanie się ua ostrze 
szpad nie tak  straszne, ja k  przyznanie się dó czegoś, 
co spotkało się ze złem przyjęciem ogółu.

W ieczorek artystyczno-literacki, który 
się odbył ubiegłej soboty w „Czytelni dla kobiet*, był 
jak  zazwyczaj mocno ożywiony. Największe uznanie 
zyskały deklam acya p. Biszofówuy i śpiew p. Makow­
skiej, uczenicy p. Wysockiego. P. Biszofówua m a  pię­
kną modułacyę głosuf i wygłasza każdy utwór z głębo- 
kiem zrozumieniem i uczuciem. P. Makowska posiada 
prócz bardzo miłego głosu, da r  podania piosnki z tą 
prostotą, ja k ą  prof. Wysocki umie w swycli uczenicaeh 
obudzić. Żywe oklaski zyskała  także artystyczna gra  
młodziutkiej pianistki, nauczycielki p. Prokeszównej. 
Wieczorek zakończyła odczytana przez p. Neumanowę 
bardzo zajm ująca nowelka p. t. „Baśń z p ras ta rych  
dziejów*.

Na cześć Henryka Sienkiewicza urządza 
polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ we Lw o­
wie w  sali własnej ju tro  dnia 20 b. m. uroczysty wie­
czór z współudziałem Jadw ig i Kołakowskiej, Heleny i 
Honoraty Prokeszównych (uczenie pui Joanny  Laure- 
ekiej) i Heleny Sehuppównej i pp. J a n a  Galla, W łady­
sława Kwiatkiewicza, Emila Kruga, Adama Ludwiga, 
Zdzisława Szczepańskiego, dr. Konstantego Wojciechow­
skiego, oraz „I. lwowskiego Klubu cytrzystów* i chóru 
„Echa*. Początek z uderzeniem godziny 7 wieczór. 
Dla człónków m undur sokoli.

Uroczysty wieczór. Akademickie Koło To­
warzystwa „Szkoły ludowej* urządza uroczysty wie­
czór ku uczczeniu 38-mej rocznicy powstania stycznio­
wego, który odbędzie się w niedzielę dnia 20  stycznia 
1901 r. w szkole im. św. Antoniego, ul. Łyczakowska, 
ze współudziałem W W PP Jadwigi S., Bolesława Dre- 
wniewskiego, W ładysława Żłobickiego, Lwowskiego 
chóru akademickiego oraz Orkiestry Czytelni kolejowej. 
Wstęp wolny. Bilety na m iejsca siedzące po 20 hal. 
nabyw ać można w lokalu Bezpłatnej Czytelni przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 83 codziennie wieczorem od 7 do 
pół do 10. Początek o godz. 5 wieczór.

Sprzeniewierzenie. Wczoraj aresztowała poli- 
cya  lwowska Berisza Aszkenazego 18-letuiego ucznia 
piekarskiego z piekarni Leizora E la B ra t łe ra  w Busku, 
poszukiwanego przez sąd tam te jszy  za  sprzen iew ierze­
nie 60  z l.f pobranych za pieczywo na szkodę chlebo­
dawcy.

Ogień kom inowy wybuchł wczoraj o 3 po­
południu w Rynku w domu pod* 1. 35.

Stan powietrza, w  poluduie wskazywał te r ­
m om etr  —  0° R.

K ro n ik a  p o licy jn a . W ulicy Śnieżnej w domu pod 
L 4, aresztował ajent policyjny Distler, znanego złodzieja stry­
chowego Salamona Marguliesa. Przy Marguliesie znaleziono na­
rzędzia do ukręcania kłódek i skobli. — W ulicy Staszica pod 
1. 8, otworzył jakiś rzezimieszek mieszkanie parterowe pp. Sur- 
maczewskiego i Ggdzińskiego i zabrał im całą garderobę i 
bieliznę.

Kronika krajowa.
Przem yśl, 18 stycznia. Trzysta  był najwyższy, 

a trzydzieści najniższy procent, k tóry  pobierała F e iga  
Gołdmauówna, dziewczyna i8-le tn ia , od włościan z po­
wiatu pruchnickiego za  kredy t w czasie przednówku za 
sprzedane ziemniaki, lub potyczkę w gotowiźnie z te r ­

minem spłaty do sześciu miesięcy. Kiedy iime dziewczęta 
bawią się i myślą o chłopcu, Feiga  robiła interesu i pro­
cesowała się z chłopami. Za F eigą  stał ojciec Hersz, 
karany  już za oszustwo i lichwę eśmiomiesięeznem i 
sześeiotygodniowem więzieniem. Usunął się niby z wi­
downi, a  gdy go kto zagadną! o pożyczkę, odsyłał do 
córki. Chłopi odarci ze skóry i ścigani egzekueyami, 
zaczęli s tękać i wyszedł na jaw  handel Feigi.  Brzydką 
sp raw ą  zajęła się prokuratorya. Wypadło wreszcie F e l ­
dze- i Herszowi zdać liczbę przed trybunałem orzekają­
cym. P rzez  dw a dni wili sjg i kręcili, lecz 23 poszko­
dowanych potępiło ich tak, że mimo zwrotu szkody, 
uzuał trybunał winną Feigę występku lichwy i przekro­
czenia oszustwa, niemniej i Hersza  winnym tych samych 
czynów karygodnych. Feigę skazano ua 6 tygodni, zaś 
Hersza na  miesiąc aresztu ścisłego. "Wyroku słuchał 
z uw agą  skupioną narzeczony Feigi.  Poślubi j ą  n ieza­
wodnie, mimo tej plamki n a  honorze ; wszak przeholo­
w ała  tylko w interesie.

Złoczyńca o pięciu nazwiskach, który przed ty ­
godniem umknął z aresztów przemyskich, skrył się 
przed pogonią w rozległych lasach okalających Krasi­
czyn. Ouegdaj napadł na gospodarza, w racającego nocą 
z targu w Przemyślu, zdarł z niego kożuch i zabrał 
trochę grosza. Na rabusia  zarządzono obławę.

Kałusz. Z inieyatywy grona nauczycielek tu ­
tejszej 6-klasowej szkoły żeńskiej, zawiązane zostało 
w naszem mieście towarzystwo groszowe, m ające  na 
celu zaopatryw ać ubogą młodzież szkolną w najpo trze­
bniejszą odzież i obuwie w czasie zimowym. Rozwój 
towarzystwa o tak pięknych, hum anita rnych  celach 
zapowiada się już w sam ych początkach pod wzglę­
dem m ateryalnym  świetnie, albowiem do tow arzystw a 
przystąpili wszyscy urzędnicy, księża  i nauczyciele —  
ofiarując na cel to- vystwa oprócz miesięcznej wkład­
ki, także jednorazowo datki w kwocie 2, 3 i więcej 
koron. Przewodniczącą stowarzyszenia obrano p. Bu- 
kowezykową, żonę tut. s tarosty, —r sek re ta rką  p. Julię 
Mielnikówuę, dyrek torkę miejscowej szkoły. Jednom y­
ślny wybór przytoczouych pan, znanych w naszem 
mieście z gotowości służenia każdej uczciwej sprawie, 
daje wszelką rękojmię, iż tak  przy obecnej porze zi­
mowej, ja k  i w roku przyszłym znaczna część mło­
dzieży szkolnej otrzyma ciepłą odzież i w sku tek  tego 
uzyska możność pobierania regularnej nauki w szkole.

Dnia 2 lutego br. odbędzie się w lokalu tu te jsze­
go tow arzystw a kasynowego wieczorek z tańcami, s ta­
raniem  grona nauczycielskiego na dochód Towarzystwa 
wzajem nej pomocy nauczycieli powiatu kałuskiego. 
Wieczorek nauczycielski o tak pięknych celach został 
nader  sym patycznie przyjęty przez tu te jszą  in te ligen- 
cyę i j e s t  wielka nadzieja, że tak pod względem k a ­
sowym, jako  też pod względem ochoczej zabawy —  
będzie należał do najlepszych w tegorocznym k a r ­
nawale.

W ypadek na ślizgawce. W piątek dnia 11 
b. m. ślizgał się na  Wiśle pod Nadbrżeziein młody 
strażnik, skarbowy nazwiskiem Barnaś, tamże stacyono- 
wauy, podczas tak zw. holendrowania (ślizgając się 
w tył) wjechał w przyręblę i rutonąf, została tylko na 
lodzie, czapka. Wszelki usiiowuuy ra tunek  był d a ­
remny.

56 godzin bez żywności nawpół nago
przeleżała się w piwnicy służąca Osiasa S teinm anua 
w Tarnobrzegu, W piątek dnia 11 b. m., okuło 5 rano 
zgniewał się Steinmau na swoją slużącę Sarę, że nieod­
powiednio sprząta w pokoju. Służąca nic uie odpowie­
dziawszy na poczynione jej przez gospodarza zarzuty, 
wyszła. Gospodyni, widząc, że służąca nie wraca, m n ie ­
mała, że ta  ostatnia z służby uciekła. P rzeczekaw szy 
przez piątek i sobotę bez służącej,  poprosiła tymczasem 
biedną sąsiadkę ,  aby jej w gospodarstwie p nimi gala, s ą ­
s iadka ta. zeszedłszy w niedzielę około 2 popołudniu 
do piwnicy, spostrzegła leżące na  ziemi m artwe ciało 
ludzkie uawpółuagie. P rzeraziwszy się takim wido­
kiem, kobieta narobiła gwałtu, sąsiedzi się zbiegli, 
lecz cucenie ich nu nie się nie przydało, dopiero przy­
wołani lekarze zdołali z wielkim trudem  przywołać już 
prawie m artw ą do życia.

Służąca zapytana o przyczynę zostania tak dłu­
go w  piwnicy, odpowiedziała obojętnie: „chciałam um ­
rzeć*.

Że Stryja. Staraniem  tutejszego Sokoła odbę­
dzie się na dniu 22 stycznia b. r. o godzinie 9 rano 
w rzym. kat. kościele w Stryju nabożeństwo żałoone 
za poległych w obronie Ojczyzny w roku 1863, w cza­
sie którego chór Towarzystwa Moniuszki w S try ju  od­
śpiewa mszę żałobną St. Moniuszki.

W  a d m in is tr a c y i  n a s z e j  złożyli: N. N. na Jasną 
Górę G kor., zebrane w Czytelni kobiet na wieczorku 13 koron 
na budowę domu poskiegó w Mor. Ostrawie.

C e n tra ln y  Z w ią z e k  z a w o d o w y  sze w c ó w  im. Jana 
Kilińskiego we Lwowie, zaprasza członków Tow. na przedwy­
borcze walne zgromadzenie, które odbędzie się w poniedziałek 
21 bm. o godzinie 4 popołudniu we własnym loku, ul. Ormiań­
ska .1. 31. Na zgromadzeniu tętn omawianą będzie sprawa wy­
borów przelożeństwa do Stow. przemysłowego szewców lwow­
skich. W ładysław  CzupieL  prezes.

fF C zy te ln i b e z p ła tn e j d la  k o b ie t  IV. Koło szkoły 
ludowej odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godzinie 12 w połu­
dnie w szkole Piramowicza (ulica Dominikańska 1. 23), odczyt 
panny Czarneckiej pt. „Geografia Polski®. Wstęp wolny.

O d czy t  prot. Mikołaja Karjejewa p. t. „Znaczenie N. K. 
Michajłowskiego w rosyjskiej literaturze (w języku ruskim) odbę-

uniwersytetu. Na porządku dziennym odczyt panny O. Wein- 
baumównej o sztuce Harliebena „Der Rosenmontag*. Wstępj 
wolny. , ;

B lub  p. Antoniego Lecha z panną Zofią Kotowską odbę-j 
dzie się we wtorek 22 bm. o godzinie 12 w południe w kościele' 
ś w . A n to n ie g o  }

W sp ó ln y  o p ła te k  w Tow. kuchmistrzów „Zgoda® od-j 
będzie się w niedzielę 20 b. m. w lokalu przy ulicy Łyczaków-} 
skiej 1. 15.

N a fu n d u s z  kat. kasy zapomogowej „Przyjaźń" odbę­
dzie się w nieazielę 20 b. m. w lokalu własnym przedstawienie 
amatorskie. Członkowie Sto warz. odegrają: „Podejrzana osoba* i 
„Majster i czeladnik*.

L u d w ik a  z  T a to m iró w  K r a k u s k a ,  obywatelka. 
ziemska i właścicielka poczty, zatarła w sędziwym wieku dniaj 
17 bm. w Bohorodczanach. j

Z a ta r l i  :
We Lwowie: Józef Wasilkowski, profesor gimnazyum lco-

łomyjskiego.
W Poznaniu: Dr. Klemens Koehler, zasłużony lekarz i 

archeolog.
W Warszawie: Władysław Tyrchowski, nestor lekarzy 

tamtejszych, w 80 roku życia.

Związek artystów polskich urządza dnia 
9 lutego bal kostiumowy pod nazwą „Wiek XIX.* 
w salach Kasyna miejskiego. Komitet dokłada wszel­
kich starań, aby zabawę urozmaicić i uczynić j ą  oży­
wioną i artystyczną.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ie g o :
W sobotę 19 bm. po cenach zniżonych: „Pajace*, opera 

w 2 aktach z prologiem Leoncavalla, gościnny występ Ignacego 
Warmutha i po raz drugi: „Romantyczni*, komedya w 3 aktach 
Edmunda Rostanda.

W niedz elę 20 b. m. o godzinie 3V2 popołudniu: „Blagie- 
rzy*, komedya w 4 aktach M. Bałuckiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po cenach zniżoi^ch: 
„Marta" czyli „Kiermasz w Ryszmondzie*, opera w 4 aktach 
W. Flotova.

W poniedziałek 21 b. m.: „Sganarel*, komedya w jednym 
akcie Moliera i po raz trzeci: „Romatyczni*, komedya w trzech 
aktach Edm. Rostanda.

Krytyki*, czasopisma naukowo - literackiego, 
wyszedł we Lwowie zeszyt I. i odznacza się bogatą ,  
urozmaiconą i nader  za jm ującą  t reśc ią :  Adres w yda­
wnictwa : Lwów, ul. Koralnicka 1. 6. P re n u m era ta  ro­
czna 12 k.

„Wiadomości artystycznych* nr. 8 poja­
wił s i ę , przynosząc głównie poświęcone Sienkiewiczo­
wi artykuły, z których zw raca uw agę  rozumnie doko ­
nany rozbiór „Krzyżaków* przez W. Feldm ana. Dalej 
m am y w ytraw ne oceny m uzyczne — koncertów i p rzed­
stawień operowych lwowskich, jakoteż zajmujący dział 
korespondencyjny z K rakow a i Czerniowiee. Jako  illu- 
s tracyę dwie wdzięczne podobizny kobiece —  panią 
Otawową i Marek - Onyszkiewiezową. Wogóle podnieść 
należy staranność treści i ładną  zew nętrzną stronę 
“ Wiadomości* które w zupełności na nazwę artystycznych 
zasługują.

Biblioteki dzieł wyborowych wyszedł nr. 
159 zawierający „Na wyżynach*, powieść Maryi Rodzie- 
wiczównej, tom IŁ, cena 60 li.

K rakowska kom isya historyi sztuki
odbyła sw e posiedzenie pod przewodnictwem prof. dra 
M aryaua Sokołowskiego. Prof. dr. J e rzy  Myoiełski s t r e ­
ścił pierwszą część rozprawy p. t. „Lucas Vorstermaim 
i dwaj pauowie polscy*. Pan  Mycielski dodał ze swej 
s trony parę uw ag o przelotnym stosunku miłosnym ks. 
Bogusia,wa z jedną  z największych piękności swego 
czasu Beatryezą de Cusauce, portre towaną przez Vau 
Dycka. Daiej dr. Sokołowski przedstawił ciekawy ko­
m unikat p. Fourn ie r  z Lyonu o pasach fabrykowanych, 
w Lyonie a pau Pusze t wiadomość o figurze Matki 
Boskiej, wykonanej w drzewie z końca XIV wieku.

K rakowskie Towarzystwo miłośników  
historyi zabytków  K rakowa postanowiło uczcić 
pamięć Wi. Łuszczkiewicza wm urowaniem tablicy w 
muraeh Krakowa. Wiadomo bowiem iłe pracy, ile nauki 
zmarły Łuszczkiewicz poświęcał zabytkom Krakowa. 
Zawiązany komitet zw raca  się gorącą prośbą do ogółu 
i poleca sercom przyjaciół i wielbicieli zmarłego spraw ę 
owej tablicy.

Z obcych stron.
Świętokradztwo. W klasztorze Jezuitów w Por- 

vorze na Węgrzech okradziono wczoraj skarbiec ko­
ścioła, skąd  zabrano 40 tysięcy guldenów i wmżue do­
kumentu. Sprawcy jeszcze nie wykryto.

Zapis. Zmarły w cesarstwie rosyjskiem radca 
s tanu ś. p. Wawrzyniec Nowicki, tes tam entem  swoim 
zapisał na rzecz kasy pomocy naukowej imienia Mia­
nowskiego 10.000 rubli.

W  M e d y o l a n i e  nakazano zamknięcie instytutu 
serotherupiczuego, gdyż okazało się, że serum antidy- 
fteryczne, które pochodziło z owego instytutu, je s t  za ­
bójcze i sprawiło wiele złego a naw et osiem przypad­
ków śmiertelnych notowanych we Włoszech. Przyczyną 
owego zatrucia serum  je s t  pomieszanie się owego s e ­
rum  ż bakcylami tetauuosa, które są  także hodowane 
w tym instytucie. Już  340 re tort  wycofano z  obiegu 
i obecnie s ta ra ją  się wycofać wszystkie w obieg p u ­
szczone.dzie się w poniedziałek 21 bm. w sali Domu narodnego. Począ­

tek o godzinie 6Va wieczorem. Dochód przeznaczono na biblio­
tekę Tow. im. Szewczenki.

Królową wszystkich produktów zbożowych jest bezsprzecznie Quaker Oats. Ten 
środek odżywczy polecąją także usilnie lekarze, a regularnie używany okazuje 
się on niejako błogosławieństwem w odżywianiu dzieci, cierpiących na żołądek),

chorych na nerwy itd, 325 j
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V Kraków. Dziś w południe dokonano tu uro­
czystego obchodu święta Jordanu. Uroczystości do­
konał kanonik Borsuk, proboszcz w kościele ś\v. 
Norberta.
“iHrf-r'..

Z u n iw ersy te tu  Jagiellońskiego.
,;v Kraków. Senat akademicki uniwersytetu J a ­

giellońskiego odbył wczoraj posiedzenie, na którein 
obradowauo nad projektem ministerstwa, domagają­
cego się od uniwersytetu odstąpienia placu pod bu­
dowę zakładu fizycznego przed biblioteką Jagielloń­
ską, który obecnie stanowi ogród botnńiczno-rolniczy 
pod kierownictwem profesora Janczewskiego. Rząd 
postawił to żądanie, jako warunek wybudowania za­
kładu. Senat nie przychylił się do projektu rządu 
ze względu na zamierzone w przyszłości rozszerze­
nie biblioteki. . . . . . .  ,, , ,

N owa k lin ik a  w  K rakow ie .
Kraków. Dziś rano, o godzinie 9, odbyło się 

.poświęcenie nowego gmachu kliniki dla chorób we­
wnętrznych prof. Korczyńskiego. Poświęcenia doko­
nał ks. kanonik Łoboj, przy udziale pp.: Korczyń­
skie.1.o, del. Laskowskiego, radcy bud. rząd. J . Śa- 
,rego, autora projektu gmachu, oraz prof. fakultetu 
medycznego, lekarzy krakowskich, byłych i obecnych 
asystentów tejże kliniki.

Gmach ten mieści w sobie wybornie odpowia­
dające wszelkim wymogom obecnego postępu w na­
uce urządzenia na 48 łóżek. Oprócz tego sala z 16 
łóżkami dla chorych zakaźnie.

- Z a w iązan ie  cechu.
Kraków. Wczoraj pod presyą magistratu za­

wiązał się na nowo cech murarzy, studniarzy i cie­
śli, którzy przed rokiem z niego gremialnie wystą­
pili, ponieważ, władzo nie uwzględniały ich żądań, 
opartych na ustawach i z braku opieki ze strony 
władzy przemysłowej, a względnie zaniedbywania 

.interesów cechu. Przed powzięciem decyzyi rozwinęła 
się bardzo burzliwa dyskusya. Czyniono otwarcie 
i śmiało zarzuty władzy przemysłowej, na które 
w odpowiedzi zabierał głos komisarz Zawadzki.

Starszym cechu wybrano Adama Federowicza, 
majstra ciesielskiego.

Ważne orzeczenie.
Wiedeń. Dziś ogłosił trybunał państwa orze- 

;zenie w sprawie znanego zażalenia dwóch księży 
grccko-kat. z Galicyi w sprawie językowej. Nie chcieli 
oni bowiem dać odpowiedzi na wezwanie sądu, wzglę­
dnie starostwa, w języku polskim pisane o nadesła­
nie wyciągów metrykalnych. Księża ci przegrali spra 
wę w obu instancjach, obecnie trybunał państwa od­
rzucił ich zażalenie; w motywach wyroku powiedzia­
ne jest, że przy prowadzeniu metryk proboszczowie 
są w charakterze swoim podlegli organom państwa 
i władz politycznych. ........ .

O rgan a d m in is tra cy i.
W iedeń. Wiener Ztg. komunikuje wiadomość, 

że w najbliższym czasie zacznie wychodzić dziennik 
rozporządzeń ministerstwa spraw wewnętrznych, 
przeznaczony dla spraw, wchodzących w zakres dzia­
łania tego ministerstwa, razem z osobnym dodatkiem, 
poświęconym sprawom państwowej administracyi we­
terynaryjnej. Założenie tego pisma ma na celu po­
pieranie zadania politycznej administracyi, oraz in­
formowanie ludności o nowych zarządzeniach w za­
kresie administracyi, oraz urządzenia organizmu pań­
stwowego.

Pismo powyższe będzie organem dla celów 
administracyjnych, oraz będzie dokładnym i zupeł­
nym zbiorem wydawanych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych norm orzeczeń trybunału państwa, 
administracyjnego, oraz najwyższego trybunału ka­
sacyjnego, odnoszących się do administracyi polity­
cznej, wreszcie orzeczeń wspomnianego ministerstwa, 
dalej zawierać będzie rozmaite doniesienia o admi­
nistracji i władzach politycznych i inne informaeye.

Z T yro lu .
W iedeń. Neue Fr. Fresse donosi z Insbrucku: 

Ustanowiona przez Sejm krajowy na żądanie Wło­
chów co do przyznania Tyrolowi południowemu pe­
wnej odrębności, komisya dla spraw i autonomii kra­
jna oj, odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie, na któ- 
róm namiestnik oświadczył, że rząd stoi na swojem 
stanowisku, dla wypracowania projektu autonomii.

Wybrano subkomitet 4 członków, do którego 
weszli Grabmayr, Kathrein, Wakernel i Bubuora. 
Referentem projektu wybrano Kathreina.

Choroba F e jerva ry ’ego.
Budapeszt. Profesor Sonnenburg, który został

ui życzenie cesarza zawezwany telegraficznie do 
. i; wego ministra Houwedów Fajeryaryego, przybył 

‘ d- ■ Bupadesztu.< Z i 
..-‘-aasara ■y.aftiwj

Dziś odbyło się consilium lekarzy, których pie­
czy powierzono chorego ministra przy wsp-dudziale 
profesora Sonn» nburga. Na consilium tern przyszli le­
karze do przekonania, że przy obecnym stanie sła­
bości, operacya jest nieunikniona.

Budapeszt. Dokonana dziś rano operacya na 
osobie ministra Honwedów, Fejervary’go, który cierpi 
od dłuższego czasu na zwężenie ślepej kiszki, udała 
się zupełnie z dobrym wynikiem. Dokonał jej profe­
sor Sonnenburg z Berlina, w asystencyi miejscowych 
lekarzy.

Prezydent ministrów Szell kilkakrotnie wypy­
tywał się dziś przed południem o zdrowie pacjenta 
i komunikował wieści telegraficznie cesarzowi.

K s. B roglie .
Paryż. Figaro donosi: stan zdrowia księcia 

Brogl ie, który niedawno zachorował na zapalenie 
pluć, jest beznadziejny. Książę przyjął święte Sa­
kramentu. Broglie jest członkiem akademii.

Choroba iirólowej W iktoryi.
Londyn. W zdrowiu królowej Wiktoryi nie 

zaszła dotychczas żadna zmiana. Jakkolwiek stan 
zdrowia królowej pozostawia bardzo wiele do ży­
czenia, jednak w obecnej chwili katastrofa jest pra­
wie wykluczona.

D la  biednych Chińczyków.
P e te r s b u r g .  Rosyjska agencja. telegraficzna 

donosi: Rosyjsko-chiński bank rozdzielił pomiędzy
ubogą ludność chińską w imieniu cara, oprócz zna­
cznej ilości ryżu, także i 12.000 ciepłych ubrań. 
Dotychczas rozdzielał podobne rzeczy rząd chiński. 
W możliwym czasie rozda jeszcze wspomniany bank 
tysiąc ubiorów.

. . .—  gąd  polubow ny.
Konstantynopol. Dziś odbędzie się zebranie 

wszystkich ambasadorów, celem obradowania w spra­
wie sądu polubownego, dotyczącego turecko-greckiej 
konwencyi konsularnej.

Kroniczka z ostatniej chwili.
W alne zgrom. Iw. oddz. Tow. pedagogi­

cznego odbyło się dziś w południe w sali g im nasty­
cznej szkoły im. Mickiewicza, pod przewodnictwem p re ­
zesa p. J a n a  S o l e s  k i e g o .  Przewodniczący w za g a ­
jeniu oddał hołd pamięci zmarłych członków Tow arzy­
stwa, w pierwszym zaś rzędzie ś. p. Stanisławowi 
Szczepanowskiemu. Następnie krótko naszkicował udział 
lwowskiego oddziału w walnym zjeździe Tow. pedag. 
w Krakowie, oraz zaznaczył, że wydział zawsze dążył 
w s taw ianych wnioskacłi do poprawy losu nauczyciel­
s tw a ludowego.

Dr. Karol F a l k i e w i c z ,  redaktor  Szkoły, w y­
głosił następnie odczyt p. t. „Zasługi Sienkiewicza na 
polu wychowania narodowego14.

W znakomitych dziełach swoich nie s ta ra ł  się 
o drobiazgowość, o prawdę ścisłą, historyczną, ale b a ­
czył na  to, by wzbudzić zainteresowanie, co je s t  p ie rw ­
szą zasadą pedagogiczną. I wieje z dzieł tycli miłość 
ojczystej ziemi, i naród czyta j e  z wielkiem zaintere­
sowaniem, w jubileuszu też czuł nie historyka, ale 
swojego wychowawcę. Nauczycielstwo specyalnie sk ła ­
da hołd wielkiemu pisarzowi. (Oklaski .)

Odczytano następnie sprawozdanie z walnego 
zjazdu Tow. ped. w Krakowie, poezem sprawozdanie 
z czyuuości zarządu lwowskiego oddziału Tow. peda­
gogicznego.

Sprawozdania te przyjęto do wiadomości, za sp ra ­
wozdanie ze zjazdu p. Ignacemu N o w i c k i e m u ,  re ­
ferentowi i delegatowi Tow. na zjazd, wyrażono po­
dziękowanie. Nad przedłożonymi wnioskami, których 
je s t  cały szereg, rozwinęła się dyskusya. O godz. 1 
zgromadzenie trw a  dalej.

Dział ekonomiczny.
/  _̂

Depesze handlowe z d. 19 b. m.
• —  Kurs lwowski:

Za 100 rubli ss. 
Za 100 matek 
20-lrankówka

płacą: 127*—
58*50

9-50

żądają: 128*12
58*80

0.00
(Bank rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 19 stycznia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów*

W a lu ta  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*40 do 7*70. Pszenica na ter mina 7*30 

do 7*50 Żyto gotowe 6*50 do 8*70. Żyto tut tennina 
6 30 do G*50. Owies obroczny 5*90 do 6*20. Owies na termina 
5*80 do 6*—« Jęczmień pastewny 5*50 do 5*75. Jęczmień 
browar. 0*— do 6*75, Rzepak 14’-  do 14*50. Lnjanka 
10*60 do 11*—. Groch pastewny 6r— do 6*60. Groch 
do gotowania 6*75 do 12*—. Wyka 5*80 do 6*25 Bobik 6*00 
do 6*25. Hieczka 7*— do 7*25. Kukurydza siara 0*— do 0*— 
Kukurydza nowa 5*80 do 5*90. Chmiel zu 56 kilo —*— 
d o —*—. Koniczyna czerwona 50*— do 65*— Koniczyna biała 
35*— do 75*— Koniczyna szwedzka 45*— do 8 0 — Tymotka 
, ! « • -  do 25.—

dyw any, 
chodniki,
dyw an ik i przed nmy- 

walnie

■"*r' Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*25 <Jo 17*60; parłtar 
Tanu p il na leni* nu 16*75 do 17*—« —

Usposobienie niezmienione.

19 stycznia. Dziś o godzinie 12 minut 30 
przed połud. notowano: Marki niemieckie 117*68, Renta majowa 
98*30, Węgierska renta koronowa 02*20, Akcye kredytowe 
661*—, Kredytowe węgierskie 667*—, Bank anglo-austryuck; 
2(>o*—, Unionbank 537*- , Bankverein 457*— Laenderbank 
405. —, Kolej pań. 665*50, Lombardy 110 25* Elbenthal 467*—, 
Towarzystwo akcyjne broni 260*— Akcye tytoniowe 290*-— Alpi- 
ny 428 —, Rima Murunya 457*—, Prager Eisen ——, 
Losy tureckie 104*75, Ruble 254*—, 20-franlców — . 
Boden-Credit —*—, Tramwaye —*— Akcye gal. Banku hip. 
—*—. 4°/o Gal pożycz, kr. z r. 1893 —’—, 4%  Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, zierask. —*—.

Tendencya słaba.
IB o rlin s , 19 stycznia. O godzinie 12 tu. 5 notowano: 

Kredyty 207*75, Disconto Couunandit 177 —•
Słaba.
W le d t tń ,  19 stycznia. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę od 7 85 do 7*86, pszenica na maj- 

czerwiec od O*— do 0*—, przenica na jesień 0* do 0*—, 
żyto na wiosnę od 7*80 do 7 81, żyto na maj-czerwiec od 
0*— do 0*—, żyto na jesień 0* — do O*—, kukurydza na maj- 
czerwiec od 5*34 do 5 35, kukurydza na czerw iec-lipiec od 
0. -  od 0 ’- ,  kukurydza na lipiec-sierpień od 0*— do 0‘—, 
owies na wiosnę od 6*36 do 6 37, owies na maj - czerwiec od 
0*— do 0*—, owies na jesień od 0*— do 0*—, rzepak na sty­
czeń luty od 0*— do 0*—, rzepak na sierpień wrzesień od 
0*-- do 0*~, olej rzepakowy na styczeń kwiecień od —*—■ 
do — *—

Pogoda piękna.
19 stycznia. Pszenica na kwiecień od 

7 55 do 7*56, pszenica na październik od 7 64 do 7*65, żyto 
na kwiecień od 7*38 do 7*39, owies mt kwiecień od 5*98 do 
6*— kukurydza tm maj od 5*02 do 5.04. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.75 do 12*85.

Dostateczne.
Chęć mierna.
Spokojne
Pogoda piękna.

Testam enty bogaczy angielskich, ogło­
szone w roku ubiegłym, stauowią przyczynek do hi- 
storyi bogactwa tego kraju.

Na czele stoi sześciu mimilionerów, którzy zostawiil 
wyżej inil. f s t . ; z tych p. Orme F oster  zostawił 2 ,600.000 
f. st., baron Adolf Rotlischiłd 2 ,250 .000  f. st., p. J. 
G. Smith (bankier) 1 .550 ,000  f. st., p. T. H. Ismay 
(właściciel okrętów) 1 ,300 .000  f. s t . ,  p. C. J. Knowles. 
1 ,000 .000  f. st. Dalej nas tępuje  ośmiu bogaczów, któ­
rzy pozostawili razem  26 mil. f. st., a między nimi 
znajduje się ks. Westmiusteru ; 35, po których spu ­
ścizna wynosi ogółem 11 .650 .000  f. st., 14, którzy 
pozostawili 2 ,250 .000  f. st. i 9 ze spuścizną, s ięgającą 
tolko 450 .000  f. st. Ogółem spadki pozostawione przez 
krezusów angielskich w r. z. s ięgają  58 ,900 .000  f. st.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 stycznia b. r.

H o te l F ra n c u sk i. K. Popiel z Szcza ko wy, St. Kieł- 
czewski z Rósyi, Ml Z etiński z Sambora , F. Hanuszkiewicz 
z Radymna, A. Noel z Sosolówki,

H otel E u ro p e jsk i . M. Torosiewlcz z Kajdaniec, A. 
Prock z Lincu, W. Kozłowski z Niżankowic, Ig Teitsch ze Sta­
nisławowa.

H otel G eo rg e’a. M Dzieduszycki z  Tłumacza, T. 
Bochdan z Zadwórza, K. Daszyński z Bursztynu, K. Malczewski 
z Delatyna, F, Berger z Wiednia, C. Halpern z Rosyi, O Sieber 
ze Stanisławowa, W. Postrttski z Wojnilowa, K Rogowski 
z Gorlic, T. Harsdorf z Świstelnik, W. Sucków z Wrocławia, 
St. Wodzicki z Krakowa, Adam Starzeński z Krakowa, J. Żele­
chowska z Lukawego.

G r a n d  H o te l. J. Wichy z Przemyśla, J. Prus z Pragi, 
H. Treiehler z Bremy, L. Dreifuss z Berlina, L. Benedyktowiez 
Z Krakowa, J. Balog z Wiednia.

H o te l B e llevu e . M. Scharf z Bielska, A. Sandek z Dro­
hobycza, M. Hollander z Bukowiny, J. Perlberg, J. Diamand 
z Wiednia, G. Margules z Berna.

H o te l T ic to r ia  M. Mukolawska ze Stryja, E. Miesz 
z Tarnopola, B. Folies z Rożatowa, F. Kun, E. Dicker z W ie­
dnia, F. Turzański z Janowa. /

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
H i u  a s  i st w  Bt o  s w  s  h  u

mssazmae/"«— n
f t A O Ł S Ł A N E .

Rubryka „N A D E SŁA N E * nie pochodzi od redalccyi, 
która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Lekarz chorób kobiecych, akuszer i operator 210,

Dr. M ARYAN R A P A P O R T
b. asysten t oddziału chorób kobiecych prof. W ertheima 
i lekurz kliniki położniczej prof. Schauty we Wiedniu, 

ord. od 3— 5 przy ul. Jagiellońskiej 13.
MMHMHMHMBMHnnMMnHHmnMMMoaiaannai i iumMtmmm

Specjalista chorób skórnych \ wenerycznych

Z L e o x L  I ^ a p p
ord yn u je  od 9— 12 i od 2—5 243

Pilica, Ta-gr̂ eli ©zislsa. rir . 13. 2. piątro.

Wykańczam suknie balowe
i wizytowe w dwudziestu czterech godzinach. P row a­

dzę szkolę kroju i szycia z 4-miesięczną praktyką. 
GŁUCHOWSKA Kochanowskiego ld .  527

fa r tu szk i , obrusy, 
okrycia  na meble 
prześc iera d ła  gum. 
p a sk i na  stół, 

{Tischlduferyj)
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A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e
ĘiW«w, u l. E le la n a ń sk a  B. $5. 

sk ład a jące  się  z kilku oddzia łów, w k tó ry ch  w y k o n u ją  s ię  
.plombową’n‘j'0, rw a n ie  zębów bez holu, w s ta w ia n ie  sz tu ­
cznych zębów w kauczuku  i złocie.

AT ELI lii Ic o tw ar te  przez  cały dzień. R o p e ra tu ry  z pro- 
winoyi z a ła tw ia  odwrotną, pocztą.  810

Dr, dentysta W iktor Jankowski.
oim zob  k o b ie c y c h  i a & u sz e r  U2

Z D x .  - W E I I T
opd. 3 —5  pop. n i .  B e r n s t e i n a  I. 6 . Telefon 963.

Dentysta, Dr. med. J. Mi n - z  z  W ie d n ia
on ją ł  Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y  d r a  A  W e is sa ,

i o r d y n u j e  p rz y  u l icy  A k a d e m ic k ie j  n r .  3 I  p i ą t r o  
c o d z ie n n ie  o d  g o d s . 9  r. do  6  p o p o ł.  7113

Dr. Arnold B icn ter
akusser, ordynuje w Stanisławowie w cli o rob ach ko­
biecych i wenerycznych od 2 — 4. Badania promie- 

n i a m i  R e n t g e n a .  367

itt a - t u r a  I n a
s i c z a w a  a l k a l i c z n a

Is t w a n  H a d i
ze s w o j ą  k a p e l ą  c y g a ń s k ą

koncertuje dziś i codziennie ,531
w wielkiej sali Hotelu — „BELLE- V U E “.

Krakowski skład fabryczny parkietów i podłóg 
ZYGMUNT L I E B E R M A N N ,  Kraków,

obejmuje dostaw ę parkietów i podłóg z ułożeniem 
w. najlepszych gatunkach  i po naj tańszych cenach. 528

Maszyny do szycia £ 3 ,
. łctt h-Bf;-.-upo ceaocii. hurtownych

S z y je  k a id y  mafcea-yaft
Tylko gruby i cSenBłi: n a jg ru b sze  sukno

- | C  1 * n a jc ie ń sz ą  w e b ę  zu p e łn ie  tuk, jak
I w  K r  w ie lk a  m a sz y n a  S p orząd zona z że'a5ia
_ i s ta li , p o lero w a n a , z pizekhidan em .
r ę c z n a  k ó łk ie m  zęb a tein , ig ła m i i olejark ą ,

m a s z y n a  'oń ręb iaczem  i śru b o cią g io m . W aży ■> k i.
Chód k ażdej m a szy n y  w y p rób ow an y , 

do szycia Cała m a szy n a  k o sz tu je  z kom plernem
u rząd zen iem  w ra z  z g w a ra n cy ą , że  
s z y je  w s z y s tk ie  m a tery a ły  z p rzy stęp n ą  
in s tr u k c y ą  t y i l t o  iS  Ss. Praca. 3u et.

Nr. 2501. Najnow wysokęram. maszyna do szycia Singera 
ręczna znajprakt ulepszeniami, szpula osobna, łódeczka czyn­
na, odcinucz nici, ilustr. opis, na elog. podstawie z drzewa lub 
Żelaza k . 3 8 ,  — ze skrzynką K. 4 0 .

Nr. 2495 Pamił. masz. do szycia Singera A. wysokoram.
nożna l£ 5 0 .

Nr. 2496. Famll. masz. do szycia Singera A. ręczna i no-
jsna 446

Nr. 2497. „Medium" — Singera l£. 6 4 .
Sprzedaje z ucze. skrupuł, gwarancyą, tylko za gotówkę, 

Odsprzedającym nie udziela się prowizyi z powodu najt. eon, 
Tysiące uzriań i powtórnych zamówień do przeglądnięcia
Skład fabryczny: M .  R U N D B  A K I N ,  Wiedeń IX/1, Berggasse 3.

CR j p H *  uniknięcia wszelkich pomyłek, oznajmiam, 
pLI u l l l  że jedyny główny magazyn o b u w i a  

jk & r 1 s b a d z k i e o od wielu lot istniejący 
we Lwowie, znajduje się tylko przy ulicy K i l i ń -  
gk ego 2. — H. TENDLER* 525

Największe i najtańsze pismo tygodniowe ilustrowane dla 
Rodzin polskich

„ W ę d r o w i e c "

p d kierunkiem literackim znanego zaszczytnie pisa­
rza Tadeusza Jeske Choińskiego. 

„Wędrowiec" daje swym prenumeratorom w roku 1901 
niebywałe premium: 535

Wielki Atlas geograficzny
£a nadzwyczaj niską cenę, bo tylko 4 2  e t. miesię­
cznie do prenumeraty — otrzyma każdy prenumera­

tor co miesiąc jeden zeszyt „ATLASU*. 
Prenumerata „ Wędrowca“ wynosi miesięcznie 1 zł. 
podatek muzyczny miesięcznie 25 ct. Oprócz tego pre- 
pnmeratorzy „ Wędrowca" mają prawo korzystania z da­
wnych premii, za małą dopłatą, jako to : „Pismo św. 
ętarego i noiuego Testamentu“ z ilustracyami, Album 
u rot tg er a „Wojna", Album polskie i Album arcydzieł 
Sztuki i kartę Europy, składającą się z 9 wielk. arkuszy,

Adres wydawnictwa: Lwów, pl. Wlaryacki 4. 
S K s*  Największe i najtańsze pismo tygodniowe ilustrowane!

Reslauracp w Grand-Hotelu
została z dniem 1 s tycznia b. r. w dotychczaso­
wym lo k a lu  nowo % komfortem wzorowo 
urządzona z osobnym wchodem do czterech gabinetów 
separe. Zarząd restauracyi nadal przyjmuje zamówie­
nia na wesela, bankiety, kółka zamknięte i 
t. p. i wykonuje takowe z punktualną sumiennością po 
możliwie przystępnych cenach. Również przyjmuje się 
abonament m iesięczny na obiady i kolacye tak 

w lokalu, ja k  dla domów prywatnych.

Z najwyższym szaouukiem 
381 Z a r z ą d .

Naj szlachetniej sze
l i k w o r y  f r a n c u s k i e

Curaęao triple sec„Roc“ n  Glaciale Mint ?ert
wyroby słynnej w całym świecie fabryki

B o c h e r  F r e r e s  Lsi Co te  A n d re
w oryginalnych flaszkach 

nabyć można we Lwowie tylko u f i rm :

pp. Albert Skowron Hotel Georgea
Musiało w icz i Jnnik  Grand-Hotel Cafe-Restaurant
Ludwik S tadtmulłer Cukiernia D. Szolc
Ja n  Ludwig „ Aleks. Bieuiecki
Stanisław Markiewicz „ Ju liau  Wierzbicki

66

ciągnienie wygran
już dnia 1 lutego 1801

przy której także z mulą wpłatą miesięczną 
udział brać można. 444

1 Los państwowy z roku
nom. zł. 100.

Główne wygrane koron 600.000 i 120.000. 
Ciągnienia: 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia, 1 li­
stopada. Sprzedaję na 36 rat miesięcznych po 

11 koron 20 hal.

1 3°lo los turecki nom. 400 franków
Główne wygrane: fr. 600.000, 300.000. 6 cią­
gnień rocznie najbliższe ciągnienie 1 lutego. 
Sprzedaję na 34 rat miesięcznych po 4 kor.

3 losy włoskiego czerwonego krzyża
Główne wygrane liro 35.000, 20.000. 4 cią­
gnienia rocznie najbliższe 1 lutego. 21 raty  

m iesięczne po 2  kor. 5 0  hal.
Po przesłaniu  p ie rw sze j ra ty  przekazem  

p ocztow ym , kupujący nabywa w yłączne prawo  
g ry . Następne r a iv  poseła się czekam i poczto- 

w em i bez opłaty porta.

D o m  b a n k o w y

A le ż .  S U C H A N E K
B erno (mor.) ul. F e r d y n a n d a  20.

Drży gruczolakach, skroflacli, angielskiej chorobie, anemii, wyrzu- 
■ tach naskórnyeh, słabościach szyi i płuc, zastarzałym kasztom 
dla słabowitych, blado wyglądających dzieci, zalecam kuracyę 
za pomocą mego, wszędzie znanego i przez lekarzy gorąco 
zalecanego 17

N ajw y ższe  
I odznaczenia ^ I Z A K D  ^

aA  £V pierwsza

^   ----------------

Rok założe­
nia 1755

pierwsza 
renomowana firma 

n ajiepszyeh
O

&

B o i łd e a u x  -

^  francuskich likierów
Paryż — Cognac.
Najbardziej ulubione marki:

Aniselte superfine 
Curaoao triple sec 
Menthe verte forte 

Caeao ehouao
L ik iery  te  nabyć można w e w szy-j 

stk ich  handlach w in  i  p ierw szych han -| 
dlach delik atesów . 65

PODZ ĘKOWANIĘ.
W nieutulonym sm utku i żalu pogrążona, jako 

m atka  po stracie mego syna  Franciszka,  nie mogąc 
osobiście w mej starości złozyć podziękowanie za od­
daną ostatnią przysługę przy pogrzebie mego syna, 
w raz z żoną nieboszczyka i pozostałemi tro jga s iero­
tami po bracie nieboszczyka syna  mego, Ja n a ,  —  
zasyłam najczulsze i najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim krewnym, znajomym, kolegom i przyjacio­
łom nieboszczyka, prosząc Boga, niech zdrowiem i bło­
gosławieństwem swoim płacić Im nie omieszka.
517 J o a n n a  F r a n k o w s k a  matka.

P o leca m y  nasz g łó w n y

S Z k z ł s L Ć L  “w i n
t węgierskich, anstryackicli i  zagranicznych oryginalnych

W szczególności polecamy tanie a bardzo do- 
bre wina mołdawski® po 56 ct. za litr wina Ma- 
gyarader po 48 ct. za litr i stare siedmiogrodz­
kie Riesling. — Wysyłka na prowincyę w 5 kilo­
gramowych beczułkach odwrotną pocztą.

11 Z poważaniem

M A K S  * W I X E L  i  S Y N
Lwów, ul. K rakowska 14. (nr. tel. 97).
Nadto polecamy piwo ołomunieckie z bro­

waru m ieszczańskiego i upraszamy, by nasi P. T .; 
odbiorcy zechcieli przy zakupnie baczyć dokładnie na 
zapis z „browaru mieszczańskiego4* i na znak ochron­
ny „czerwony orzeł na białem polu“.

Wysyłki na prowincyę w beczułkach od 25 li­
trów i w butelkach od 25 butelek począwszy.

Celom położenia tamy nadużyciom niektórych restaura­
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

W T  PIWO o k o c im s k ie
Sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

Naftuła T o e p fc r ,  Trybunal­
ska 12.

Markus A d le r , pl. Akademicki. 
Jakób A g id , Krakowska. 25, 
R a r a n l e c k i , houl Pański, 

ul. Gródecka.
B eigrel Chorążezyzna.
J. D r u c k e r ,  Gródecka. 
Jakób F r ie d ,  Rynek.
Os. G arfaisakel, Sykstuska 2. 
Adolf Grii&ffcld, Janowska 7. 
Antoni H e r o ld , Sykstuska 14. 
Wilhelm M efilasau, Kazimie­

rzowska.
Edward l i c l l w i g ,  ulica Ko­

pernika, 
l i k ó w  I-Talieka.
A. K e i l ,  Kopernika 10. 
K a p k o  -1 b. Zyblikiewicza. 
August k e s t k i e n i c z ,  Wało­

wa 13.
Dawid K e s s le r ,  Pańska. 
Adolf K r a u s ,  Żółkiewska.
J. Ch. K r e iu d le r ,  plac Ber­

nardyński.
S L e śn e !, Gródecka 54.
Jan L udw ig:, Krakowska 7. 
Jakób L ó w e n h e e k ,  Trybu­

nalska 4.
Wojciech L o p a c iń s k i ,  Gró­

decka 79.

J. N o w o ż e u iu k , Kopernika 4
N iis s e n b ia t t  H. ulica Leona 

Sapiehy.
M. P o m e r a n z ,  Rynek 7.
P r z y b y l s k i  K. Teatralna.
Edward P ie t r z y c k i ,  Pańska 

1. 17.
S. R e ic l i ,  Rynek 5.
Abraham lio th b erg * , Kazi-, 

mierzowska.
Antoni R u d z iń s k i ,  rest. kol.:
M a c k  S plac Bernardyński !
Maks R ottib erg :, Gródecka 

(Bema).
S c M e ic h e r  L. ul. Jagielloń­

ska.
A. S o n n e n s c h e in ,  Gródecka.
Herman S alzb ergr, Kołłątaja.
Sara 8 e b a li  ul Kazimierzow­

ska.
S. S e h a p tr a , Rynek.
Osias S e h w a r z e r ,  Gródecka.
Saul S u s s m a n , ulica Karola 

Ludwika.
J. S te ls ia a c h o w , Chorążezy­

zna.
Jan W a ż n y , Czarnieckiego.
H. W o llś s c b , Gródecka.
S. ZHcl .c r in a r , L. Sapiehy.
J .Z u c k c r n ia n , Zimorowicza.

Główne zastępstwo i skład piwTa beczkowego

u pp. Ozyasza Ullizla i Syna ulica Bogusławskiego I. 12.
T e le fo n  Wr. 6 .

Skład piwa flaszkowego u p. W ie s e r a , ul. Sykstuska 14. Te­
lefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska restauratorów., którzy p iw o  o k o c im ­
s k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod” marką oko­
cimskiego.

533 JA K  GOFT3K, browar w Okocimie.
l i  .n-wnim i bum m — m — — m b — ito—a—t— w

Jodo-żelazistego tram wątrohianego Każda pani zachwyca się
L A H U S E N A .

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i najskuteczniej­
szy tran. W działaniu przewyższa wszystkie podobne prepa­
raty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego tak dorośli 
jak i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo W ostatnich 
latach zażywano po 50.000 flaszek, co jest najlepszym dowo­
dem dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów1 dziękczyn­
nych. Cena 2 i 4 marki, za ostatnią cenę wystarcza na czas 
dłuższy. -— Prawdziwy tylko pod firmą fabrykanta aptakarza 

L a lm se s ta  w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolasch, nl. Kopernika, 

apt. Pa i eh R. w Jaśle i Obwodowa apteka w Tarnopolu.

toaletami weselnemi, balowemi, spaeerowemi i wizyto- 
weini z naszych gwarantowanych białych, czarnych i ko­
lorowych materyj Do prywatnych wysyłka wolna od por­
ta i cła po najtańszych fabrycznych cenach. Wysyła od­

wrotną pocztą franco. Do Szwajcaryi podwójne porto.

Seiła.erł.iB.todEf-Fa.Torils-TTnioaa. 24

Adolf Grieder & Ci#, Zuricli (Scltweiz)
Kgl. Holliefer&aten.

T T  A  Y  A  W i n ©  z  S o m a t c z ą
W  U  I! T  E  L  K  A 3  l i  O B O  X T . TŁS

Ola rekonwalescentów i chorych najposil-
niejszym napojem odżywczym jest b  S T E Ł K  A » K O R O W Y .

Główne składy w aptekach: K. Krzyżanowskiego i P. Mikolascha we Lwowie. -

przez powagi lekarskie ogoinie polecane 
i używane.— Prawdziwe tylko z m arką  

•„OPATfiŁSMOi&Ć".
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Najlepsza fran­
cuska b i bułka 

cygaretowa E GRIFFON Wszędzie^
44

nabycia.

J a  A n n a  C s i l l a g  | liejszy połysk bieliźni
~ gw a ra n tu je  się  n a - 

w et n iezręczn ej ręce  
p rze z  u żyw a n ie

ze swemi 185 ctra długiemi 
włosami olbrzymiemi „Lo- 
reiey* dostałam takowe 
przez 14 miesięc. używanie 
inej własno wynale .ionej 
pomady. Takowa uznana zo- j 
stała przez słynnych leka 
rzy, jako jedyny środek I 
przeciw wypadaniu włosów 
do przyspieszenia wzrostu, 
wzmacniania korzeni. Przy­
czynia się dla panów do o !  
trzymania silnego rozrostu,g 
brody i nadaje już po kró 
Udem użyciu włosom na8 
głowie i brodzie naturalny) 
połysk i obłitośó, ochrani; 1 
je przed wczesnem posi-jj 
wieniem aż do późnego wie-| 
ku. Ceiaa ty g S e lk a  1  zS.j 

S  3  i  5  z i  
Wysyłka pocztą za poprze-i 
dniem nadesłaniem pienię-S 
dzy lub za zaliczką na calyf 

śtviat.
A M A  C S 9 Ł Ł A O ,

Wien I. Spilergasse nr. 5 1 
Skład główny we Lwowie:

N a j le p s z e g o
Słoty medal, Paryż J  1 °  Ztotymedal ParyźlSOO

sztywnikn, dającego połysk bieliźnie
w yrobu  F R IT Z ’A SCHULZA jun . Tow. akcy jn e  w Lipsku 

i Eger. N ajstarsza  fabryka. 47
Tylko prawdziwy opatrzony jest powyższemi markami ochronnemi 

„{*l©3msr‘ £ „Ż.elaa;lŁ© d o p r a so w a n ia " .

0o nabycia wszędzie w kartonach po 24 hal.
, ZASTĘPSTWO I SKŁAD

JOZEF STRYEB, Lwów ul. Fodlew skiego 6.

Victoria!
Essencya do włosów!

jest uznaną jako najlepszy środek przeciw two­
rzeniu się łupieży, wypadaniu włosów, poceniu się 
głowy i przeciw wszystkim podobnym chorobom 

i powoduje bujny porost włosów. 117
Za sku tek i  n ieszkodliw ość na kolor w łosów  
gw arantu je się. — Cena za flaszkę 2  k o r o n y .

Apteka „pod Orłem". I .  RAUSCHER.
C ilJ i (S ty ry a ) za zaliczką lub poprzedniem  na­

desłaniem kor 232 franco opakowane.

Prossę w&saó dokładnie na firmę.

Fein
GRAND HOTEL. 9(?

Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach

inżynier K. 6ssowski
międzynarodowe biuro paten­
towe w BERLINIE, W., Pots- 

damtersr. 3. 331

iiymi i. u. 15. łsuruar
mit HauptłrefFern a Frcs. 300.000, Lire 20.000, R. 90.000 

Mit nur K. 10 oder R. 8 monatlicli spielt man auf 
nachstehcnde 3 Lose in 14 Z ieh un gen  jahriicb und erhalt 
diese Lose nach vo 1 latań dig er Bezahiuąg ausgefolgt. USU
I Turkisches 400 Francs. St&ats-Los ) Gesammthaupttre- 
. „ ffer jahrlich:
I Itahen rothes Kreuz-Los | F  1 6 ^ 6  ©O©
I Bodencredit-Los Gewinnstschein, I. Em. ] k .  3 ©©.©©©
A lle  3 Lose erlasse ich gegen 19 Monatsraten  a K. 10 

oder 24. Monatsraten & K. 8.
Sofortiges Spielreclit nach Erlag der ersten Rate. 

Bei Bestelhmg erbitte ich die c r s t e  R a te  und 4 5  Hel­
ler auf Franca tur des Bezngsscheines per Postauweisung. 
Die ferneren Raten konnen portofrei bei allen k. k. Post- 
amtern fiir mich geleistet werdon. Ziehungslisten wahrend 
der Einzahlungsdauer und Y e r lo s u it f f s iu t le n d e r  p r o  

1 9 © 1  g i'a £ is . 475

® . K A I H > E « S ,  vorm. SI. J. Butli & Cusp.,
Bank- und Wechslergesehaff, Wien I., Schottenbastei Nr. 14.

Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów, 
cegielń i t. d., poleca «

ROBERT KERN
3 £ r © s i t © 9 (k o ło  J a s ła )

Zastępstwo Witkowiekiej fabryki i w
swój bogato zaopatrzony skład wszelkich dymenzyj czarnych 
i  cynkowanych rur gazowych i wodociągowych, oraz łączni­
ków po cenach przystępnych. Na składzie w Krośnie są 
oprócz tego zawsze do nabycia wszystkie inne gatunki rur 
z kutego i  lanego żelaza, armatury ciężkich i lekkich modeli, 
kompletne urządzenia wodociągowe, pasy maszynowe skó­
rzane, gumowe i konopne, węże, pakunki, manometry, pompy, 
klupy do cięcia gwintów, klucze, obcinacze do rur, itd. itd.

Cenniki illustrowane na/żądanie bezpłatnie i franco.

Kapsułki Zamba
napełnione olejem z drzewa san I 

talowego 0,2

Wiele listów dziękczynnych
Leczą słabości pęcherza i prze­
wodu moczowego (wypływy) bez 

bólów w kilku dniach.
Zalecane gorąco p r z e z  
lekarzy . O w iele lepsze  
niż sanial. W y ra b ia ty lk o

Aptekarz *0^% ^  
E . Ł A M R  fe.UHR  

Wtirzburg
K a r t o n  

p o  4  f e o r o n y  nabyć można u: 
Główny skład i wysyłka: Apteką.

C. Brady, Wiedeń, Fleischmarkt I. 
i w aptekach we Lwowie u Jakóba Pi- 
pcsa i <1. Wewiórskiego. — W interesie 
własnego zdrowia, należy odrzucać 
wszystkie inne rzekomo lepsze środk.

Starym  i młodym  ludziom
poleca się świeżo w nowem 
wydaniu wyszła pracę 
radcy san. Dr. M ullera, tra­
ktującą o 35
Nadwątlonym systemie ner­

wowym i seraalnym
jak również podającą wskazówki 
radykalnej kuracyi. Wysyłka za na­
desłaniem 1 kor. 2 0  hei. w mar­

kach listowych

Ourt Rober, Braunschweig.^j

sera
do w yniszczenia

Szczurów i myszy
J es t  j e d y n ie

l i l e i & s s s i
z a t r a t a
Główny skład

W . C Z O P P
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lwów, Żółkiewska 2.

(Telefon 286) 13
C eim iltl g r a t is  i  I r a u c o .

s  Rok założenia 1843. s

Ważne dla Pan!
Tyllso za lO  zł.

wyuczyć się można w 12 lekcyach 
kroju francuskiego podgwarancyą

w  s z k o l e  k r o j n

EUOEIII WECKEROWBEJ
L w ó w , ul, C & orąlczyzn iy  

I. 5. II. p. drzwi 19.
Po umiarkowanych cenach 

sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki 
itd. Przyjmuje się do skrojenia 
całe suknie, a na żądanie do 
sfastrygowania- i wypróbowa­
nia pod gwarancyą najlepszej 
dokładności Zamówienia zpro- 
wiricyi uskutecznią się odwro­
tną pocztą, za podaniem do­

kładnej miąry. 172 
Na konfekcye i kro je  angiel­

skie osobny kurs.

R O K  C Z W A R T Y
wychodzi we Lwowie

„Przegląd Kucharski"
pismo poświęcone kuchni i jej 
pokrewnym działom. Prenume­

rata roczna 6 koron

Adres: T eair— Koło lit. art.
170

m m m m m m

S r a / b x 3 r 3 £ : g b : ń . c i ,

2 C - U - P C 3 7 - ,

O f i c  ® roT77~ ie ,

T T r  z  9  d . n . i  c  3 T ,

i inne osobistości każdego stanu, zasługujące 
na udzielenie kredytu otrzymają

oryginalne austro-węg.

Papiery państwowe
losyi efekty wartościowe

na kredyt, za k o r z y s t n ą  sp ła tą  czę­
ściow ą, rozłożoną na wiele lat, dokładnie 
wedle urzędowo notowanych kursów

na 6 l/2 procent rocznie.
Kupujący wchodzi n a tych m iast w  n ieo­
gran iczon e n iczem  posia d a n ie  tyeh  
p a p ie ró w  w artościow ych, dinteno nie 
należy jo mylnie Urać mi, rowm z p r o m e- 
s Mini, listami n»tny, itih lnu.ni lotęryj kia* 
sowyi-h. Po prospe&iy i błizsze warunki 
zwrócić się należy listownie, - z dołączeniem 

marki na odpowiedź do
Reprezentacji bankowej

ANT. FER EN C ZL  222
B V O A P E S Z T , VII. Kiralynteza 87.

LŁ łISCł *

PIERWSZY GALICYJSKI KOŃCESYONOWANY *

Zakład dla pisania i powielania pism na maszynie
we Lw dwie u l. Chorąacsysaia 1 .16 (w parterze).

( T T ^ ł a ś c i c i o l  d .r . S t a n .I s l a . - w  O l s z e - w s k i )

przyjmuje i wykonuje na maszynie do pisania: listy dykto­
wane, okólniki, sprawozdania, zaproszenia i t. p. w dowolnej 
ilości egzemplarzy, ręcząc za zachowanie ścisłej dyskrecyi.

477.

Niezbędne dla każdego domostwa!

Dr. Rosy Balsam
żołądkowy

z apteki B. FBAG NERA w  Pradze.
[ jest znanym od łat 30 środkiem domowym, wzbudza- 
jącym apetyt i lekkoczyszczącym. Regularne uży­
wanie tego balsamu wzmacnia proces trawi&nia 
i utrzymuje je w należytym porządku.

Wielka flaszka 2 k«9 mała 1  k .
Opłatnie w każdej stacyi austro-węgierskiej monarchl 

otrzyma każdy wielką flaszkę za poprzedniem 
przysłaniem gotówką 2  I ł. 5© h . — małą 
flaszkę za nadesłaniem 1  k .  5© h .

O s t r z e ż e n ie ! Wszystkie części opa­
kowania mają obok stojącą w urzędzie złożoną 
markę ochronną.

Pragska maść domowa
z apteki B. F B A G N E R A ,  w  Pradze

jest starym środkiem domowym, najprzód w Pra­
dze używanym, który utrzymuje rany w czystości, 
ehreni od zapalenia i łagodzi boleści, działając 

ochładzająco.
W puszkach po 70 i 50 h. pocztą 12 h. więcej.
Optatnie w każdej stacyi austro-węgierskiej monarchii otrzyma 
każdy za poprzedniem nadesłaniem gotówka koron 3*1© 4/i 
puszkę, za kor. 3  3 6  — puszkę ®/2, za 
koron 4*©© puszkę 9/i — za kor. 4  9 6  

puszkę 9/a.
OSTRZEŻENIE: wszystkie części opako­

wania mają obok stojącą w urzę­
dzie złożoną markę ochronną.

GŁÓWNY SKŁAD:

Apteka B- FBAO£TEB A
c. k. nadwornego dostawcy 

20 „pod cza,rrL3rrei orłe:na“
P r a g a ,  lO e im s e łtc  N r. $ 3 8 .
C ttd zietsn ie  p o c z to w a  w y s y łk a .  4 1

Składy we wszystkich aptekach Austro-W.ęgier,

I

ćka koron 3*1© 4/i

W

H o a  gazowe i strusie, żaboty, poleca Ferdynand Giitller
“ ll“ " Lwów, Halicka L 20.
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z apteki S t. Georg we Wiedniu, Vjź Wimmergasse
sporządzone według lekarskiego przepisu, działa kojąco dla organów odde* 
chowyeh, rozluźnia śluz, i a d z i  kaszel, chrypkę i drapanie w g a r d le .  Pro - 
szek 50 et., należąca do t> >■■;* herbat;: 5o ei , pocztą, więcej 1*0 et ze opa­
kowanie (bez porta) Mt iej jak 2 paczki pocztą się nie wysyła. Apteka St. 
Georg, Wiedeń, V/2, Wimniorgasso Nr. 33. Składy w aptekach: A. Mikola- 
scha, Ruckera i Sp. i St. Krzyżanowskiego. Proszę przestrzegać markę 

ochronną apteki St. Goorg. 348
Inserat proszę wyciąć i zachować.

TE A T R  M IEJSK I we L W O W IE .

W sobotę dnia 19 stycznia 1991 foBłu.

s t  n  t j€5 z  n  I
kom edya w 3 ak tac h  E D M U N D A  R O S T A N D A .

opera  w dwóch ak t .  L eoncaya lla .  W y s t .  p. W a rm u tl i ; .

Początek o godzinie l-m e j wieczorem .

fo d z g e u u le  przedstAwicnle. P o c z ą t e k  o 8. B i le t y  
wcześniej do nabycia w biurze PloSataa. 195

i ślubne suknie, 
kostyumy, narzu­

tki i t. p., szybko i elegancko 
wykonuje pracownia sukien, 
Róży Blaustein i Spłki. Wa­
łowa 25. 442

P c i p y l z i  P° ® cnt.znn- J T c t O Z ł A l  ne z  dobroci,
poleca cukiernia M ieczysła­
wa E n g ia ,. Sapiehy 27. — 9 
uczniów poszukuje do p ra ­
k tyk i. 502

|$»IUESAJK S rasy oJden- 
burskiej z zarodowej o- 

bory ma na sprzedaż po GO et. 
za kilogram żywej wagi Za­
rząd dóbr Balice ost. p. Me­
dyka. 188

i i

n a  s e r c e
1 dla rekonwalescentów

nadzwyczaj 
pożywny  

napój, zastę­
p u j ą c y  zu­
pełnie kawę

zalecony przez powagi lekarskie j a k o  
b a rd zo  p o ży w n y  n a p ó j, wolny 

od wszelkich trujących składników.
Zamówienia na prowineye wysyła się 

od 10 paczek. L w ó w , u l .  S y k s iu -  
ska 20. A rtur Doliński. 523

Cena pakietu na 12 szklanek 40 hal.

W c h o r o b a c h  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o  i innych 

t^n podobnych dolegliwościach 
są najbardziej rozpowszechnio­
nym i najlepszym środkiem 
kapsułki tarolinowe (na­
zwa zastrzeżona), które można 
zażywać, nie przeszkadzając 
sobie w codziennych zajęciach. 
Należy żądać zawsze G r o tz -  
n e r a  kapsułek ta roli nowych, 
a wszystkie rzekomo skutecz­
niejsze środki stanowczo od­
rzucać należy. 50 kapsułek : 
l l  z olejem santalow-.j 3 z salo­
lem, a z ekstraktem Kubeba. 
Cena 3 korony. Do nabycia 
w aptece Piepesa Poratyńskie- 
go. Lwów, Plac Bernardyński.

62

wyrabia inżyn 
III. Gclbhaus

rządowy i zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. W ie d e ń , I. 
Graben 29 a. 84
fi& to r c z y k i!  Droga chcę 

widzieć, coś powiedzieć, 
przybądź w niedzielę 6 popoi 
k. doin. L. 19 w m. w razie 
przeszkody w dzioń następny.

636

(46 razy premiowane)
Od 20 do 27 stycz. do widzem: 

Zajmująca podróż 
z Krakowa jprzez War­
szawę, Kijów do Moskwy. 
Wstęp lO centów.
WAJTANIEJ. przyjmuje ogło- 
D® szenia do Tygodnika in­
formacyjnego biuro Tygodnika 
Lwów, Sykstuska 31. 482

W  a  w»®olliS© z a p y ta n i a  
o d p o w ia d a  AtSsuenl- 

» (ra c }A  ty 8Si«  gto o tr z y -  
sstnniu 5  c t .  iBiArBii.

Wełny, flaneie, barehany ilp.
sp rze d a je m y  po sezonie ze 
znacznym  opustem  a no­
wości na kar nawa! od 
50  cm. podwójnej sz e ro k o ­
ści i wyż. 396

f .  K o r n ę c k i  i S p ó ł k a
Lwów, ( ł ’asaż Hausmana).

Drobne ogłoszenia.

|  Kupno i sprzedaż. |
®]&ocztowa paczką 5 kilogr.

B r y n d z y  o w c z e j  
zł. 2*40. SERA 3 zł PAPRYKI 
naiprzedniej. zl. 3*25. 100 kg. 
słoniny grubej 56 zł. SMALBC 
62 et., SZYNKA 85 c t , Kieł­
baski parowe 100 par 4 zir. 
i t. p. Węgierskie specyrły 
poleca Tiiefei* Fefilx# Ł c l-  
b ltz  (Węgry). 534

W  urząd Dworu KOZINA po- 
"  czta Jezu poi, sprzedaje 
Groch „YIKTORIA" 100 kilo, 
z workiem, loco stacya Jezu- 
poi a 12 zł. 40 ct wybierany 
rękami 14 zł 40 ct. Kupię dwa 
kosze nasienia białej koniczy­
ny bez kaniańki. 415

M u m y
 ̂ \  4  od 10 z l  

K l o z e t y  i 
u m y w a ln ie  — poleca

F e l ik s  K s i ą ż k i e w i c z
Lwów, ul. Jagiellońska 18.

107

K J^ ortcp ian  krótki, matowy 
w dobrym stanie zł. 150. 

aprzedam, Piekarska 16. 518

J g fe  T y lk o  d o  
p o n ie d z ia łk u

J p B ^ A H a r c e ń g k i e

Ęgr Kanark i
które wieczorem przy świetle 
śpiewają tak, jak w dzień. Tyl­
ko w ty?n tygodniu do nabycia 
w hotelu pod 3 Koronami. L u ­
k a s  z  H a r c u .  529

Znakomita przynęta na lisy
sporządzona podług przepisu 

doświadczonego myśliwego, 
znanego ,w świecie łowieckim. 
Do nabycia w aptece Stani­
sława Lachowicza w Jaworo- 
wie, 1 klg. z opakowaniem i 
sposobem użycia G kor. 60 h.

470

S © , m . c c i i . ó a .
10 konny oryginalny Bollóe- 
Phaeton, 4 siedzenia, pneuma­
tyki w nieuszkodzonym stanie, 
tanio do sprzedania. Refloktan- 
tom użycza się wóz do pró­
bnej jazdy we Wiedniu lub o- 
kolicy Zgłoszenia pod „H. P. 
10“. do ekspedycyi ammów  
M. DUKESA Nast. Wiedeń 1/1.

474

Czekoladą znakomitą
Va klg. po ct 70, 80, 1 złr 
oraz C a c a o  odtłuszczone pro­
szkowane w puszkach blasza­
nych po et. 40 i 75 — poleca

Henryk Treter
fabryka parowa czekolady ł cu­
krów, Lwów, pl Maryacki 7 j 
róg ulicy Kopernika. 318

XI
i  hajBiSlowo.

obwód złoczowski, 8U0 morg. 
lasu, 140 roli, z budynkami, 
inwentarzem, sprzedaż lub za­
miana na kamienicę we Lwo­
wie lub Krakowie. 515

sprawach pozy czko- 
w yeh , w szelkich kate- 

g o r y j  urzędników i  ońcerów  
pośredn iczy skutecznie Zgło­
szenie po<ł „Agencja" biuro 
ogłoszeń Sokołowskiego.

508

40 morgów dobrej gleby pod 
Lwowem, 2 kilometry od ko­
lei, budynki nowe, duża rzeka 
przy ogrodzie, wyborne ką­
piele, wskazany dla emerytów. 
Wiadomość; Jaskierski, Lwów, 

Polna 45.

BTk® s p r z e d a n ia  we Lwo- 
wie dom z 200 sążni gr. 

bez konkurencyi, przy "budują­
cej się kasarni na 1000 ludzi, 
wyśmienito miejsce na restau- 
rucyę, kantynę z kręgielnią 
i sklep z propriei etami. Listy 
na które liliższo się odnowie, 
adresować do Admin. „Słowa" 
pod W. K. 493

karnawał! Suknie 
m aluje zakład Leona 

A P P L A , Lwów , Sykstu ska  
nr. 24. 509

dwokat Flecker, Kaźmic- 
■PsŁ- rzow ska 37, poszukuje  
koncypienia  530

tĘPzukam zdolnego, obznujo- 
^  mionego zastępcy do 

sprzedaży

wieprzowego smalcu i słoniny
dla okolicy N o w g o  Sącza, 
ewentualnie innych m iast 
Zachodniej G alicy i. Łaskawe 
zgłoszenia adresować do Mar­
kusa Piele, fabryka masarska. 
Szegedin  (Węgry). 521

m aszyna rę lu ii-  
saiczycSs, poszuku­

je zdolnego urzędnika włada­
jącego dobrze polskim i nie­
mieckim językiem. Oferty pi­
semne z odpisami świadectw 
pod 1. „500“ przyjmuje Biuro 
dzienników Buchstaba, 353

i akładaczki poszukuje dru­
karnia Schliifriga, Lwów.

504

H andel tow arów m ieszanych  
poszukuje natychm iast 

chłopca do p ra k ty k i Zgło­
szenia M atylda Mamr, Roha­
tyn. 512

auki buchalter.?i sy -  
■h'® stcmatyczncj udziela 
w kursach gremialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. E, 
Ve!tzó, Lwów, pl. Strzelecki 4. 
Dzieło tegoż „Nauka buchal- 
te r y i* w yszło  ju ż  w  całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołudniu.
_____________________87

W  koncesyonowunej
szkoie tańców

Praks-edy z Sozańslucli Stsnsel
R y n e k  8 ,  I .  p.

istniejącej od roku 1874, za 
szczyconej Najwyższein uzna­
niem Ich ces. i król. W y sok. 
Arc. Salwatorów , odbywają 
się ćwiczenia zbiorowe dla 
umiejących tańczyć każdej 
soboty, początek o 8 wieczór. 
W  innych dniach tygodnia  
lekcye zbiorow e lub w  oso­
bnych kółkach dla początku­
ją c yc h  w własnym salonie 
pensycnatach i zakładach na­

ukowych.
W pisy codziennie od godz. 
5-te j wieczorem . 130

prowadzenia, sk le p u  K ó łka  rolniczego, p rzy  Z b i­
cznem przeds ięb io rs tw ie  przem yslow em  W sch o ­

dniej Galieyi, p o trze b n y  j e s t  J£g* Kierowmk- 
sklepikarz “̂ 3 !  dobry  handlowiec, zdolny r a c h ­
m is trz  i ko responden t.  T y lko  znakomicie poleceni re-  
flektanci, zechcą  z łożyć p isem ne o fer ty  w A dm in is tr .  
„S łowa" pod „K ie ro w n ik -sk lep ik a rz" .  514

P rzec iw  wypadaniu i na 
porost włosów na jn o ­

w szy  w ynalazek  
(za skutek gwaraneya)

„ € A F O Ł “
po jednorazowem użyciu prze­
stają włosy wypadać i bujnie 
się rozrastają. Setki podzięko­
wań do przeglądnięcia. Cena 
flaszki 2 korony. — Tylko do 
nabycia w drouueryi LANGA 
i PILARSKIEGO, Lwów, ulica 
Akademicka 1. 3. — Wysyłka 
odwrotnie. 513

Mj^ u p u ję  kamienice I. lub 
II piętr. w dobrym po­

łożenia. Pośrednictwo wyklu­
czone Zgłoszenia pod szer. 
„B. 1001“ p.-r. Lwów, główna 
poczta. 520

Ka s u ie u lc e  rentowne ko­
rzystnie do sprzedania, ja- 

kotoż zamiany na majątki ziem­
skie, poleca Tarnawski, Lwów 
Sykstuska 8. 522

pteka w Chyrowie jest za 
raz do sprzedania. 8o7

w Delatynio do sprze­
dania lub zamiany 

na realność we Lwowie. Zgło­
szenia: „Willa" Administracya 
„Słowa Polskiego". 457

a g a a y u  obszerny do 
XVJL w ynajęcia  w hotelu „ Vi- 
ctoria“ Hetmańska 8. 507

K P W * h°'inilVję położenie. 
IX. U. W. Dobrze że nie wie, 
czy nie mą innego sposobu? 
Pomyśl! 519

błędy w ym ow y  
le c zy  BARDACH, Szkoła  

głuchoniem ych , ul. K o tlar­
ska 10. 380

m ie s ię c z n ie  z a r o b ić  
zuogą osoby każdego  
stanu, w  k a ż d e j  m ie j ­
scowości pew nie i ucz­
ciwie, bez kapitału i r y ­
zyka  pi'zez sprzedaż rzą ­
dowe dozwolonych pa­
pierówv i  losów  Zgłosze­
nia do lind. Ósterrei- 
c h e r ,  BSasdlapesS; 
IbeulschesrafS. 8

a) Poszukiw ane.

■8s a  rutynowa­
na obejmie posadę zaraz. 

Adres „Marya“ p.-r. Borysław.
516

Wdowa, bezdzietna, poszu­
kuje posady do zarządu 

domu we Lwowie lub na pro- 
wincyi. Tarnawski, Sykstuska 
I. 8. 1-49

b) Ziiijlr.iippioUte.
■ I r a S i t y k a n t  potrzebny do 
•*»- handlu korzennego Sta­
nisław Lóbl, Lwów, Sapiehy 
nr: 27 537
BjLkanzję do szyc ia  i kroju  

mającą długoletnią  
praktykę, poszukuję za pen­
sy  ą 50 koron, Julia Berger, 
Akadem icka 18. 494

pomocnilt z han­
dlu drobiazgowego 

znajdzie posadę Specyalny 
magazyn haftów i drobiazgów 
J. KOCABIK, Lwów. 440

rzez innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejszej 
wartości kosztują u mnie tylko złr. 4*50 — jednak 

nie mogę ich polecić.

Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta- 
łego lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, 

y: ffS widziała się zmuszoną wysprzeriać cały swój zapa-: 
% W j za małem tylko wynagrodzeniem za pracę Jestem 
Ł  &  upełnomocniony to uskutecznić Wysyłani zatem! 
'€ Ą.;' ‘ każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct następująco' 
\  ■;'ityf przedmioty: *
f g  6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel-'
4 w ską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. 
srebra,

6 łyżek z ameryk patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk patent srebra,

1 chochla z ameryk. patent srebra,
1 chochelka z ameryk patent, srebra,
6 angiel. spodków Yiktoria,
2 wspaniale świeczniki, 

i 1 sitko, 34
1 1 rozsypywacz cukru,

4 S5 'przedmioty tylko za zł 0 .9 9 .
Te 4 3  przedmioty kosztowały dawniej 40 zl 

a obecnie można jo rnieć za tę niską cenę 2ł 0 *0 0 .
Amerykańskie patentowane srebro jest na 

wskróś białym metalem, który barwę srebra 25 iut 
pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że to ogłoszenie nie jest

ż a d ise m  o s z n k a ń s tw e m ,
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności 

; nabycia tego wspaniałego garnitur u, który szeze- 
j gólnlej nadaje się na

stawne na podarki weselne i
! jak niemniej dia hażtlegro d o m o stw a .

Dostać można ty lK o  pod adresem:

--------------— r 9̂
i  Dom eksportowy amerykańskich patentowanych ta 

warów srebrnych.

Wica iL, Rembraadstrasse 19/B. - -  Telefon Nr. 7114.
Wysyłka n a  p r o w lia e y ę  sa ito tó w k ę  

luń /a 1
Proszek do czyszczenia 40 ct.

Tylko murka ochronna obok stojąca, zapewnia
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
Kr a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak za do 
woloną, że posyłam dalsze zamówienie.

K siężn a  A m a lia  C ze tw erttjń sk a .
Z wzoru bardzo jestem zadowolona i upraszam o caią 

kolekeyę.
Oedenburg, (Węgry).

B a ro n o w a  M arschall.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galieya. B abic , kapitan.

S. P. 19/1.

' ,,V;

tji 2  

n* r

> - |  -- -  -------- “ -jj
z p ie rw szorzędnych  fabryk  w wielkim za p as ie  p o  d a w e s y c l i  

tan ich  cenach, pomimo iż znacznie  podrożały  poleca
ulica Ż ó ł k i e w s k a  L 13 (naprzec iw  

Tera plu). 242
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twoje rosoły 1  M i l  I S O
p r z y p r a w ą

«3©«Ismy do_r©so£«Sw jest jedyną przyprawą w swoim rodzaju, która natychmiast każdy rosół i każdy słaby bulion zadziwiająco wzmacnia i czyni lepszym — kilka kropel 
wystarczy. W oryginalnych flaszoozkach od 50 halerzy do nabycia we wszystkich handlach delikatesów, kolonialnych — towarów korzennych i drogneryach, — O r y g in a ln e  

f la s z e c z b i  n a p e łn ia  s ię  tana© p r z y p r a w ą  „MAGK*S‘4. 346

!§. 10TY LE1 SK! H e i n r i c h  L a n z ,  Mannheim.
Ueber 3 5 00  Arbeiter.

Lwów, plac Maryacki I. 6 .
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają;
K o s z u le  m ęsi& ie po 190, 

2‘25 do 3.
K ossenle m ę s k ie  zkołnie- 

| rzaiui i manszetsuni przy- 
,] szytymi po 2'85 do 3f>0.
| K oissier*©  po 20 ct., ns&n- 
1 fś25©$y po 35.
% IBte.yzma w e łn ia n a  jak 
I koszule, spodnie, kaftaniki 
|  od 1'20 za sztukę.
! K a m iz e lk i  «1© p o ło w a -  

is ia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 
8 50 za sztukę.

S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
męzkie wełniane, niciane, 
i fildecosse od 20 ct. za parę.

E liiw c io k i i  B u n d y  an­
gielskie i krajowe wyroby 

jjj ód 10 zł. za sztukę.
|P ł a s z c z e  gram ow e izwy- 
I czajne p a l ia  tylko naj-
| nowszy krój) od. 12 zł. za
I sztukę.
jj ££©c© a n g ie l s k ie  gładkie 
| i imłtacya tygrysiej skóry
g do okrywania łóżek i nóg
| od 7 zł. 7
| P a r a s o le  a n g ie l s k ie  
j i krajowego wyrobu od 2 | 

zł. za sztukę.
W o d a  K o to ń s k a  i perfu-j 

merya francuska i angielsk-
W y r o b y  z e  s k ó r y  jak pu 

la-rosy, torby, kufry, torby] 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. za sztukę'.]

CaasDSti najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy.

B ę k a w ic z k i  tylko angiel-] 
skie jak glacce, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedwabne,] 
wełniane i futrzane.

B u c i k i  męskie robione po-j 
diug najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie-! 
ięcej skóry, czarne i żółte

K a lo s z e  r o s y j s k ie  (pe- 
tersburgskie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K a ^ efin sse  i  c y l in d r y  
Habrga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a ty  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franco.

Ł o k o m o b i ie n  bis 3 0 0
fu r  Industrie und Gewerbe.

PS

Beste und sparsam ste Betrisbs- 
kraft dar Gegenwart

Anarkanat geriugster 
Brennmateriaiieiwarbraucb.

J afiresproductfon:
ca. 15śi©0 Lokomobilen, 

Y s r f r e te r :  Em5ł fiossIgismBniBj Wśen IX, P&rzellangasse 45. j

28

B O  M i l  S A D Y

jakoteż do innych zamorskich krai, prze­
prawia n a j t a n i e j  ^31

powszechnie znana firma 104

B. K A R L SB E R G , Hamburg, Brandstwiete 36.
fg®?- Nim kio szy fk a r tę  kupi, niech porówna m oje  

ceny z tem i agentów okrętow ych !

jest obecnie w  sezonie kar­
nawałowym , tak dla w ieczor­
ków i zabaw fam ilijnych , ja k  
i tow arzysk ich  i klubowych  
m uzyka instrum entalna.

Małe o rk ie s try  zastępu ją  
t y lk o

KAPRALI S( A
m echaniczne ork iestriony, do 
grania za pom ocą korebki.

14, 16, 18, 24, 26 i  35 z ły .

Zamówienia proszę  nadesłać 
pod adresem  : K a p r a i ik ,
L w ó w , S k a r b k o w s k a .  

112b

^ t z c z u r y  szybko  w ytęp ia  
P a s t a  przygotow an a  

w aptece A . Zalewskiego  
w Rawie, gub. P iotrkowska  
K ról. P olsk , Próbne torebki 
na w ytęp ien ie 30 do 40 szczu ­
rów, w y sy ła  się za o trzym a­
niem 60 ct. m arkam i poczt.

46

Dostać można we wszystkich perfumeryach, drogueryach itd. 56
Generalny zastępca: E . HTE8JMAUS, jn n .,  Wien, I., Fiihrichgasse lb, Telefon 8598.

DŁG.Sc[ir.iidt3#' £btawa szłano-we-jo i fizylia siwmy

V) Tylkcprawdziwy z
Ł ?b:(5 Uinioszcijna marta ufamy

'i: suwa czasom  głuchota, 
sysist i  jssaisziBB w uszach1 
i pzyieptony siuch,nswełw 

wypadiaciLzadewnlBaia
_ _ pa 2 zt zs Ba

izkswrazzesposobem użycia jedynie wapłece
mmmmimmmiwwi

[C a r o  i J elE im ek  I f f l .  
I Wledeń-Peszt j p l l  
|  Łw<Sw, J agie lloń ska 22. i®

Ó ^ - S 3 0

L w ów , Jagiellońska 22, tb l ,  408

Pat. wozy 6 i 8 metr.
HI Gwarancya za całość III

62 w łasnych  wozów  
w ych  patent.

meblo- 
210

I  " E L L I N E Z .

I mm b

w pierwszym rzędzie użyciu najprz$ 
jeimiicjszej, najskuteczniejszej i n a j ­
s ła w n ie j s z e j

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr. m. A. B l x a .  
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą, świeżą corę, olśniewająco
piękny fieiant bez zmarszczek, aż do@ 
uijpóźniejszej starości, usuwa podgwa-jj 
rancyą, (w przeciwnyih razie zwraca się jj 

chlP* pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, *
ślady po ospie, czerwoność, wszystkie nieczystości
skóry, zastosowują ją w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących,'artystów itd., co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest 'SLO-letni a^ aeca^ y  e*as« i, w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały 1 znikły. Cena za tygie- 
lok na 6 miesiecy 1 zt. 50 ct. t u t k i  aaa p r o k ę  z a  s z tu k ę  
5© c t . " 41

M l e k o  P o m p a i o i i r  
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My­
dle Pompadour różowe, 30 ct. Puder Pompadour różowy, kre- 

: mowy, biały 1*25 zł. najlepszy środek do tw- w ■ -'g  
f(Manioure) -piękna, miękka, biała ręka).
I Należy się zwrócić z zupełnem zautaniein 
[do irilEacSaaitay SSix, wdowy i Synów 
I (Anton Rix y& Bruder), którzy jedynie ^
| wyrabiają prawdziwe preparaty dra Rixu 
f t c r s t r a s s e  1 6 . Pfzy zakupnio należy przyjmować tylko 
 ̂ oplombowane pakiety.

|  Wo I.wowie do nahycia ?i Zygnnmta Tlnckera.

lo ja  prawdziwa woda koloóska
destylow ana podług oryginalnej recep ty , w yn a lazcy  J

mojego pra­
dziada : zna­
ną jest we 

wszystkich 
częśc. świata, 
z  podanym 

prawnie zna­
kiem ochron­
nym. (526 j

J C E I S H  M A R I A  F A R 1 H A  
Koln, Jiilichs-F latz nr. 4 ,

patent, dostawca Jego Apost. Mości Franc. Józefa I, ces. 
austr. i król. węg., jak też i wielu innych c.ik . dworów, 

gyyyyyry rry*

Drzwi, okna, posadzki
robo ty  kościelne, szkolne, w y sta w y  
sklepowe i t. p., wykonuje w miejscu 
i na prowineyę p o  u i z k ic k  cenaach

Parowa pracownia stolarska
K a r o l a  K o r u u i a g a

25 L w ó w , S z p ita ln a  4 0 .  Telefon nr. 353.

S e r a f a  Wino chinowe i f f ik e m l
W ielokrotnie używ ane i najlepiej 
polecone p rze z  znakom itości lekar­
skie: Radcę dw. prof. dr. Drasche, 
R. dw. prof. dr. Krufft-Ebing, prof. 
dr. M ontfego, prof. dr. M osetig- 
Moorhofa, R. dw .prof. dr. Neussęra, 
prof. dr. Schauta, prof. dr. Wein- 

lechnera. 118
Dla osłabionych i rekonwalescentów.

Odznaczenia: XI. Med. kongres, 
TŁzym 1894. IV. kongr. dla farm. chem. 
Neapol 1894. — Wystawy: Wenecya 
1894. Kiel 1894. Amsterdam 1894. 
Berlin 1895. Paryż 1895. Quebec 1896. 
Turinl898. Quebeck 1897. Caneal900. 
Neapol 1900. Paryż 1900.
Nad1000 lekarskich poświadczeń. 

Ten znakom ity, usila jący środek , 
byw a chętnie za żyw a n y przez dzieci 
panie z powodu doskonałego smaku.

| Do nabycia we wszysfki h aptekach we flasz, pół litr, k. 2-40, litr. k. 4'40. 
J*  SJEJJRM A ¥ A Ł Ł 0 9 aptekarz, T ryest.

•MsofialiProszki ;5eidlickie
uniwersalny środek na ciężkie trawienie, brak apetytu 
i obstrukcyę, trwale działają. Cena za pudełko 2 koron.

ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reumaty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1’SO koron 
Główna wysyłka: Aptekarz A. M oll, c k. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. W składach prowin- 
cyonalnych żądać należy wyraźnie preparatów A MOLLA 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, En gros: Piotr 
Mikolusch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, 

O. T. Wincklera Syn, Z. Zadurowicz i Sp. 397
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SpecyaJność z chemi­
cznego laboratoryum 

dla kosmetyki
Dra Roberta Fischera

doktora chemii i  kosm etyk i 
Wiedeń I. Habsburgergasse 4, 2 S i

Ś r o d e k

do tępienia włosów
(Epilatoire)

tępi chemicznie włosy na twarzy, na rękach i ramieniu.
Procedura jest pojedyócza i bezbolesna, działanie powolno, 
ale pewne Epilatoire niszczy mianowicie przy dłuższem 
użyciu zupełnie korzonki włosowe i zapobiega pew nie  

dalszemu porostowi

O e n y  s p e o y a l n o ś c i :

Środek do tępienia włosów nego wytępienia wło­
sów i zapobieżenia dalszemu porostowi 1 m. flak. zł. />•—1 wielki f l a k o n ...................................................zł. 10 —

T ain .P n ęfa  do 'wytępienia W łosów na twarzy,
I aH riaolC t ramieniu, za sztukę . . . z ł .  1'—

Krem na piegi 1 słoiczek , . . . z ł .  2*—

Ozon suspendowany w wodzie 1 flakon (Va Itr.) zł. l ’2o

io d a  „Blondear"! flak„„ w u tr .)  . . a
r„ u  do farbowania włosów blond lub czar- 

j i » u  nych, karton zł. P20, 3 do . . z ł .
Purłai* 3 odcienie, karton ze szminką zł.ruuttl „UUdll bez szminki . . . .  zł.
fflnrla łlom sc”  d0 osiągnięcia pięknej, bia- 
liU lia  „HBHUd fej twarzy, 1 flakon . . zł.
ŚrodeK . n a  c z e r w o n e  n o sy , karton . zł.

Kosmetyczny piasek !i“ vrL d0 wytępie‘ 2l
Broszury o ozonie i używaniu pojedynczych 

cyalności gratis i franco. Poświadczenia o nieszkodliwości 
preparatów, jakoteż tysiące podziękowań caiego świata 
są do przeglądnięcia. Informacye w sprawach kosmety­
cznych darmo.

3 —

5'—
3-—
2'—

2 - -  
2 —

150
spe

202

ITajłagodmejsze miejsce khmatyozne
w  n ie ia a .  p o łia d ..  T y r o l-u . .  ‘27

a&£t Sezon od 1-jo września do 1-go czerwca.
Prospekta przez Zarząd kąpielowy.

® « r Ś W IA T Ł O  I - m
Moje, same wytwarzające gaz, latarnie, lampy,
etc. etc. dostarczają w spaniałego b iałego św iatła. — 
Kie ma żadayoh rur przewodowych ani tootów.
Palą s ię  bez syczenia i odoru, oraz są zupełnie 
bezpieczne. Laiupy dostarcza sic  z palnikam i żaro­

wymi i m otylkow atym i.
Palniki spirytusowe do zastosowania przy 

każdej lampie naftowej. Zużywa słę spirytusu za 
6 liellerów na godzinę. *3tXk

N0W0ŚĆ1 Przyrząd do gotowania na spiry­
tusie: „OEKONODT, pali się indeusywnym, 

regularnym płomieniem. Zawsze do użytku, prędko 
piecze się i gotuje. Cena za kompletny aparat k. 7*50.

Palniki po 70 hal. za sztukę.
57 Prospekty darmo i opłatnie.

Johannes Heuer, Wiedeń, YI., Guinpendorferstrasse nr. 30.
Z a stęp ca :  S a l o  ^ a , r i t a , 2 a  - w  P r z e m y ś l -o . .

W z o r y  12.a. źsą.ćla,x2.ie g rra t is .
jusa

są za naj­
lepsze uznane.
a jadałam*

Główny skład: „AIDA“, Lwów, ulica Pańska I. JO.
IBSCSi

Nakładem 8póiki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. porębą, — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.

/


